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Józef Stalin 
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Więcej fa bryk, domów i szkół więcej stali, traktorów maszyn 

Powszechny udział robotników i chłopów . . 

w Narodowei Pożyc~ce Rozwoju Sił P<lłski 
W wielu miastach i wsiach akcia subskrypcyina dobiega końca 

WARSZAW A I Ochota w Warszawie, przystąpiło v/ 
godzinach rannych 21 bm. do próby 

Trzeciego dnia subskrypcji Narado- pobicia ogólnopolskiego rekordu w 
wej Pozyczki Rozwoju Sił Polski po~- szkleniu. ustanowionego w ub. roku 
pisywanie list pożyczkowvch w stoh- przez zespół Z. Zmorzyńskiego, któ· 
cy jest już na ukończeniu. Przez ca- ry w ciągu 8-godzinnego dnia pracy 
ły dzień, z godziny na godzinę rośnie oszklił 200,55 m2 otworów okiennych. 
w punktach obliczających wvniki sub- Szklarze grupy wykończeniowej Zje
skrypcji liczba meldunków z zakładów dnoczenia Budownictwa Mieszkanio
pracy, donoszących o zakończeniu wego Warszawa 5 bry!!adzista - Jó
subskrypcji. zef Gutowski, pomocnicy - Ryszard 

10 lat temu - 22 czerwca 1941 r., hordy hitle

rowskie napadły na Związek Radziecki. Pod wypróbo

wanym kierownictwem Wszechzwiązkowej Komunistycznej 

Partii (bolszewików) i jej genialnego wodza - Józefa 
Stalina, naród radziecki i Armia Radziecka rozgromiły 
najeźdźcę, przywróciły wolność narodom Europy i ocaliły 

Jako jeden z pierwszych o zakoń· Burda i Kazimierz Michalski osiągnę
czeniu subskrypcji zameldow11ł za- li 515 proc. normy, szkląc 240,03 mi 
kład A. • 5 na Grochowie. otworów okiennych. 

ludzkość od zagłady. • * • 
O Z okazji subskrypcji Narodowej Po-

nia q maja 1945 r. Armia Radziecka zatknąła zwy- życzki Rozwoju Sił Polski pięć tró· 

cięskie sztandary na gruzach hitlerowskiej stolicy. iek szklarzy, zatrudnionych na budo-

,------------------------- -------wie osiedla robotniczego w dzielnicy 

WROCŁAW 

Ponad 80 pro~. profesorów i asy
stentów wyższych uczelni wrocław
skich podpisało już pożyczkę na łącz
ną sume ponad ćwierć miliona zł. 

Prof. dr Ludwik Hirszfeld, · kiero
wnik Zakładu Mikrobiologii Akade
mii Medycznej, subskrybując pożycz-

N Od • p • k• ~ę oświadczył: „Jeśli każdy z nas ar owe1 ozycz l uświadomi sobie, jak wielkie sumy 
/ rz4d Polski Ludowej łozv na oświatę. 

Łódź kończy podpisywanie 

Wywiad z przewodniczącym Prezydium Rady Narodowe; tow. M. Mino,em I 11a ~ulturę~ na %~owie - wtedy zro-
• • • . . • ir;um1emy, :i:e pozyczka ta zamortyz1t· 

' W Zwi:\zku z odbywającą się subskrypcJą Narodowej Pożyczki A czy 1stme1ą gmIJy, htore po:;o. • • . , • • •• • 
Rozwoju Sił Polski zwr6ciliśmy się do przewodniczącego Prezydium stawałyby w tyle :a ogółem sub- Je ~1ę nam duzo wczesme1, niz przew.1· 
Rad;t Narodowej m. Łodzi, tow. Mariana MJnora 0 udzielenie nam skJ")'bujgcych? du1e ustawa, a to przez polepszenie\ 
informacji na. temat jej dotychczasowego przebiegu. - Do takich zaliczyć trzeba prze-

M ·:e t j h akt b de wszystkim osoby należące do D f • 
sl;-ypc1"~1 iNeasroadcoywne~ cPoazy~· czke1~ Rsuoz: tale, szkoły, .żłobki, domy kultury i tzw. wo.lnych_ zawodów, a więc _le- e egaCJa 

. n . J . . setki innych obiektów. karzy, hferatów, artystów, adwok:i- s1• • I . R d p k . 
WOJ~ s . Polski ~a tereru.e ~dz1 - ...:... Drume z kolei mie3"sce w te3' tów itp. spo~ród których dotych- w1a owe1 a y o OJU 
stwierdził tow. Mmor - Jest 3eszcze ,.. . ' • . • 
jednym dowodem głębo~iego patrio- szlachetnej rywalizacji przypada cza~. tylk? 77 osób zadekla:ował~ przy.Jęta zostanie 
tyzmu naszego społeczenstwa i jego bezspornie chłopom, zamieszkują- swoJ u~zial .. w s1:1bskrybo~aruu. N~ . 
nieugiętej woli walki o pokój i lep- cym na terenie wielkiej Łodzi. Na rodoweJ P_ozyczJ?. ~ądzę Jedna?, ze przez przewodniczącego Rady 
sze jutro, a zarazem dowodem zro- 3148 gospodarstw rolnych deklaracje po. zebr:iz.ii~cb, Jakie. odbę~ą- się.\~ Bezoieczeństwa ONZ J. Malika 
zumienia i zaufania do naszej wła- złożyło już 2790 chłopów, subskry- dmu .dzis1e3szy_m, m. m .. ws:od, pra 
dzy ludowej. c?wn~ów słuzby ~drowia 1 ~1tera-
Choć dotychczasowe meldunki z bując w licznych wypadkach sumy tow, i na tym odcmku nastąpi zde

przebiegu subskrypcji nie są i nie znacznie wyższe od tych, które prze-· cydowana pop~awa. . •. 
mogą być już dzisiaj pełne, ponie- widywała uchwała Związk-u Samo- .. - ReasumuJ~c, trzeba stw1er~z1c, 
waż nie została ona zakończona, to pomocy Chłopskiej. I . tak np. mało- 1z masy pr'.1cu~ące n~sze?o .miasta 
jednak dorobek tych trzech dni da- rolna chłopka, Waleria Placek 'za- zdały ten w.1e~1 egzamm, 3aku1_1 by
je obraz imponującego zwycięstwa miast zł 20, wpłaciła 100 zł, Mieczy- ło bez "'.'ątp1.ema ~ubskrybo~arue _Na 

NOWl? JORK (PAP). - Stały 
przedstawiciel Z~RR w Organi2acji 
Narodów Zjednoczonych, Malik, 
pełniący w czerwcu funkcje prze
wodniczącego Rady Beap!eczeń
stwa, wystosował 19 bm. do sekre
tariatu ONZ 'Pismo w sprawie przy
jęcia 'Pl'rleZ przewodnimącego Rady 
B~ec:rreństwa delegacji Światowej 
Rady Pokoju. 

W 280 zakładach . pracy podpisy- sław Milewski zamiast 30 zł zade- rodoweJ Poz~czkr. W pe~ mozna 
'fllllie list subskrypcyjnych Narodo- klarował 150 zł. Na specjalne wy- tu przytoczyc słowa .pret?1era R~ą
wej Pożyczki Rozwoju Sil Polski różnienie zasługują członkowie na- du ~P,. tow. Cyra?k1ew:cza, ktory 
zostało już zakończone, a odnośnie szych dwóch spółdzielni produkcyJ· _ powiedział: -:- „U~ZJał kazdego .z na.s 
pozostałych jest to kwestia kilku w NarodoweJ Po:i:yczce RozwoJU Sił J_ Ma'1ilc zaiw.iadomił jednocześnie 
czy też kilkunastu godzin. nych w Olechowie i Rogach, gdzie PolJ;ki będzie jak najbardziej świa- prof. Joliot - Curie, że delegację 

deklarowano od ?O do 15 dniówek domym ob}'Watelskim wkładem w Swia.towej Rady Pokoju będzie 
Chcfelibyśmy wiedzieć; kto wysu- ! obrachunkowych od osoby. dzieło umocnienia sil naszej ojczy- mógł przyjąć w Nowym Jorku w 

.,,ął się na czoło subskrybujqcycli? I zny". I dniach 25 - 27 czerwca. br. 
- Jak zawsze tak i przy realiza- Poważny udział w subskrybowa-

cji uchwały Rządu o subskrypcji niu Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Narodowej Pożyczki na czoło wysu- Sił Polski ma łódzka spółdzielczość 
nęła się ofiarna i bohaterska klasa pracy, zatrudniająca kilka tysięcy 
robotnicza naszego miasta, wiedząc, pracowników. Na 179 spółdzielni, 34 
że w ten sposób najlepiej zamani- ogłosiły już zakończenie subskrypcji 
festuje swoje gorące umiłowanie a pozostałe zakończą ją w najbiiż
kraju, troskę o to, aby był on sil-
ny i bogaty, aby jeszcze szybciej szych godtllinach. 

W PIERWSZĄ ROCZNICĘ NAPASCI łMPERIALISTóW 
AMERYKA1'i:SKICB NA KOREĘ 

Łódzki Komitet Obrońców Pokoju zwołuje w dniu 23 czerwca br. 
o godzinie 18, w hali sportowej .,Włókniarz" 

pmy ul. Armi1 Czerwonej nr 82 

· WIELKI WIEC 
na którym POSEŁ 1\-IARIAN CZERWIŃSKI wygłosi 

referat sprawozdawczy ze swego pobytu z delegacją polską w Korei. 
WzyW!amy społea-.eństwo łódzkie do masowego ud7Jiału w wiecu. 

niż dotychczas odbywał się nasz Niewątpliwym dowodem pow
marsz ku socjalizmowi. Dobrze zda- szechności subskrypcji Pożyczki Na
je sobie sprawę klasa robotnicza rodowej jest tó, że zadeklarowało w 
Łodzi z tego, że dzięld zadeklarowa- niej swój udział 660 pracownic do-1 
t}ym i wpłaconym sumom rozwinie mowych _ i 152 dozorców z posesji I 
się budownictwo mieszkaniowe, wy- 1 należących do prywatnych właści-
budow_any zostanie potężny rurociąg l cieli, wpłacając sumę ponad 13 tys. Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Łódź - Pilica, powstaną nowe szpi- złotych. ..__ ... /' ___ , ________________________ __, 

Prezydium . 

OPOLE naszych warnnków zdrowotnych i 
umożliwienie nam w szerszym jeszcze 
niż obecnie stopniu korzystania z dóbr 
kulturalnych". 

KRAKOW 
Z poszczególnych krakowskich ztt

kładów pracy i fabryk napływają mel
dunki, w których załogi z dumą do· 
noszą o ukończeniu akcji podpisywa
nia Potyczki Narodowej. 

Członkowie spółdzielni produkcyj
nej „Wolność" w Wiłamowej, w pow. 
Nysa, doceniając znaezenie Narodowej 
Pożyczki,' zadeklarowali po 15 dnió· 
wek obrachunkowvc& na każdego 

M. in. w dniu 21 hm. załoga PM.S 

członka spółdzielni. płatnych iedno· 

razowa do 1 lipca. Jednocześnie ko
biety z tej spółdzielni n1e)rnleżnie od 
sum subskr.ybowanych przez mężów, 

w 100 proc. po(hio~łn pożyczkę. dt-- deklarowały samodzielnie: ró±ne sum'!' 

klarując przeciętnie po 14 robocz'J- a młodzież po 6 dniówek obrachun· 
dniówek. I wych, 

W pierwszym szeregu 
podpisujących Narodową Pożyczkę 

W trzecim dniu podpisywania NarodoweJ Pożyczki Rątwo

ju Sił Polski na czołQ subskrybentów wysunęły się nas.tę;:>Ujące 
dil:ielnice oraz oołog:i zakładów pracy: 

Dzielnica SRODMIESCIE 
ZPP im. Szenwalda oddział IU - 100 proc. Qlogi 
ZPDz. Jm. Emilii Plater oddział O - 100 
or.a.z praco~icy 161) innych rr.aklaCtów pracy i instytucji. 

Dzielnica SRODMIESCIE - LEWA 
ZPW im, Andrzeja ·Struga. oddmł V , 
Gazownia Miejska 
~la.dy Metalowe nr 7 
oraii 61 innych zakładów i instytucji. 

D?ielnica GÓRNA - PRAWA 
ZPB. im. Koczaskiego 
ZPDz. im, Konopnickiej 
oraz 20 innych za.kładów i instytucji. 

Dzielnica ś15PDM1EŚCIE - P.RAWA 
ZPDz. :im, Emilii Plater 
ZPO im. Więckowskiego 
oraz 62 inne zakłady i instytucje. 

Dziehlioa STAROMIEJSKA 
~PP im. Zubrzyckiego odd7Jial IV 
or~ 16 innych zakładów praey. 

Dzielnioo OORNA - LEWA I 
ZPO im. Próchnika 
oraz 39 za.kładów przemysłowych instytucji. 

Dzielnica GÓRNA 
ZPB im. Gen. Waltera 
oraz 27 za.kładów pracy. 

Dzielnica. WIDZEW 
ZPB Ull. Bytomskiej 
Wl-FA-MA 
ora.z 28 innych za.kładów pracy j instytucji. 

Dzielnica FABRYCZNA 
ZPB im. Józefa Sta.lina oddział przędzalni 
odpa.dkowej i tkalni a.utomatycznej 

Dzielniica. BAŁUTY 
Zaldady Sprzętu Transpo~towego 
or.w 41 innych zakładów i instytucji. 

Dzielnica RUDA 

100 proc. załogi 
100 
100 „ 

100 proc. tałogi 
100 

100 proc. załogi 
100 

· - 100 proc. załogi 

- 100 proc. załogi 

100 11roc. ·t.ałogj 

100 proc. załogi 
100 " 

100 proc. ~alogi 

- 100 t>roc. załogi 

ZPB im. Armii Ludowej 100 proc. załogi 
Państwowa Fabryka i Wykończalni.a I w Rudzie' - 100 
i 10 innych zakładów pracy. 

Dla rozwoiu sił · Po Isk i, d I a zwy ci ęsłwa socia I izm u 

Henryk Krzejak, sz1zoli 
s~ w IVi -fa-mie tUI ioka
.iza. rożyczkę subskrybo-

' wał w wysoko4ei 60 dni6- . 
wek, 

Helena . Garwicka., tkaczka 
w ZPB Glwzyce, obecnie 
uczy się w szkole :;wiązko· 
wej w Łodzi. Zadeklaro. 

wala 50 dni, 

Ryszard Modrzejewski, ak
lywny ZMP-owiec z Wi~ 
ja-my - podpisal Poży
czą Narodową w wysoko. 

lei 60-c~ dniówek. 

Franciszka Belka, kuchar
ka : Domu Młodeco Ro
botr.ika, :vuler wowała 30 
dnit:.vek na Poiyczkę Na.. 

TodDWq, 

Ludwik Biernacki, rolnik 
: gminy Brójce pow. łódz
ki - podpi ;al poi;yczkt} w 

W;Y.sokości 350 złotr_ch. 

Stefan Perelz, wychowau.. 
ca w Domu Młodego Ro
botnika, subskrybował po
życz.kę w wysokości 

SO-dniowego zarobku, 

Walentyna Wiec::orek u.le> 
żyła wiele pracy w sprow
ne przygotowanie do sub• 
skrypcji Zadeklarowała 25 

dni, 

I 

Antoni Gniotek c:łone/, 
spóldziel111 prudulic) 1ne1 u 
l,ipi11ach, jeden z pierw. 
<zych subskrybował 8 dni6· 

wek obrachunkowych. 

„ 



Upowszechnić doświadczenia 
pierwszych dni. subskrypcji 

W podniosłym, pełnym entuzjazmu nastroju przebiega subskryp
cja Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. W tym wielkim czynie 
patriotycznym ucze.słniczit najszersze masy społeczeństwa - robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca, właściciele przedsiębiorstw prywatnych, 
mlod~lei Sl7llrolna, Przebieg trzech dni subskryipcji WYkaza.ł, że Qgtomna 
większość społeczeństwa. Łodzi i województwa całkowicie docenia zna
czenie Narodowej Pożyczki, że zrozumiała, iż pożyczone paóstwu do
datkowe środki fina.nsowe przyczynią się znakomicie do przyśpieszenia 
budownictwa nowych wspaniałych, socjalistycznych obiektów przemy
słowych oraz kulturalnych. 

Nowosolna i Boguszfce przoduiq 
subskrypcji Pożyczki Narodowej 

Na czele podpisujących Pożyczkę kroczy nasza bohater&ka klasa ro
botnicza. W 691 zakładach pracy oraz instytu®lch Łodzi i wooewództwa 
zr,ko.ńczono już całkowicie subskrypcję. Robotnicy fabryk włókien
niczych i metalowych świecą przykładem wielkiego oddania. sprawie 
narodowej, sprawie p!Jkoju i socjalizmu. Metalowcy Wi-Fa-My, Ryszard 
Modrzejewski i Henryk Krzejak zaofiarowali po 60 dniówek. Braklll'z 
zakładów im. Armii Ludowej - Bolesław Czarnecki zadeklarował 52 
anió'Xki, obowlązujitc się spłacić je w pięciu ratach. 

W dniu wczorajszym w znacznej 
części łódzkich zakładów pracy 
subskrypcja Pożyczki Narodowej 
dobiegała końca. Nieprzerwanie roz
wija się wi;półzawodnictwo we
wnąkz - i międzyzakładowe o jak 
najszybszy i najsprawniejszy prze
bieg akcji subskrypcyjnej. Podej
mowane są liczne zobowiązania pro 
dukcyjne, zaciągnięto Warty Poko
ju. 

dzew, w pow. łaskim. Do godz. 9-ej 
21 bm. 10 gromad łącznie z zakłada
mi pracy podpisało pożyczkę w 75 
proc. na łączną sumę 33.828 zł. 

Robotnicy i chłopi deklarują chę
tnie. Leon Fitas z gromady Rypułto
wice wpłacił jednorazowo o 100 zło
tych więcej, Edward Czarnecki z 
Ksawerowa wpłacił zadeklarowaną 
sumę od razu pod\\'YŻSzając ją ró
wnocześnie o 50 zł. Małorolna chłop
ka Wasilewska zadeklarowała 120 zł. 
zamiast 100. 

czyńska - będzie dowodem jak I postępować będzie rozbudowa na
bardzo kocham Polskę, jak bardzo szego kraju. Tak samo jak Teodora 
pragnę jej szczęścia i rozkwitu. Kowalska myśli cała młodzież za
Kierownik brygady czutkichowskiej kładów im. Stefana Okrzei. Dała t.e
Teodora Kowalska podpisując kartę mu wyraz w dniu wczorajszym, w 
Narodowej Pożyczki stwierdziła: - 100 proc. wypełniając swój patrio
Wierzę, Le w ten sposób szybciej tyczny obowiązek. 

W imieniu setek milionów ludzi 

W wielkie dni Narodowej Pożyczki jesteśmy świadkami wspania.
łej, patriotycznej postawy mas. Wyrazem niespotykanego entuzjazmu 
klasy robotniczej i jej niezachwianej woli nieustannego zwiększania 
produkcli - jest n@wa fala współza.wodnfotwa pl'6Cy, ogamiaj~ nile 
tylko poszczególne zespoły, lecz także całe zakłady pracy. Na apel włó
kniarek z Zakładów im. Reymonta, które stanęły na. Wartach Pokoju, 
odpowiedziały robotnice „Wólczanki", wzywa:iąc ze swej strony załogę 
ZPW im. Gwardii Ludowej. Współzawodnictwo międzyzakładowe objęło 
też załogę tkalni elektrycznej ZPB im.Dzierżyńskiego, gdzie postanowio
no podwyższyć produkcję o dwa procent, zaś robotnicy zakładów im. 
Wróblewskiego wezwali do współzawodnictwa międzyza.kładowero 

wszystkich robotnik6w przemysłu jedwablliczo - galanteryjnego. 
W ślad za klasą robotniczą chłopi naszego województwa świadomi 

tego, że po:iyozk.a. Pl"J:yniesie im więcej maszyn i nawozów, nowe 7Alo
bycze agrotechniki, wzrost dobrobytu i kultury - masowo uczestniczą 
w akcji subskrypcyjnej, Wszyscy bez wyjątku chłopi gTomady G1LJ'łów, 
gminy Boguszyce, powłat Rawa. Mazowiecka, podpisali pożyczkę, 
wpłaeając jednocześnie pierwszą, ratę. Członkowie spółdzielni produk7 
cyjnej w Rąbie.niu subskrybowali od 9 do 15 dniówek, W dziesięciu gro· 
mada.eh gminy Widzew, powiat laskii, podpisało już pwżyozkę 75 procent 
chłopów. 

- Dla ojczyzny nie b'ędę szczędził trudu i sił -
ośwladeozył .Ja.n Brdoii, małorolny chł6P z K.rasrewa., po-Mat łódz
ki. który '.Zadeklarowa.ł zamiwit 160 zł. - 300 zł. Podobnych przykładów 
ofiarności i wielkiego patriotyzmu chłopów województwa łódzkiego 
można byłoby przytoczyć znacznie więcej. 

N'łe wolno1na.m jednakże poprzestać na dotychczasowych osiągnię
ciach. Akcja §ubskrypcyjna .ieszcre trwa. Są jeszcze jednostki, które 
nie zrozumiały znaczenia. pożyczki. Nie we wszystkich gromadach oraz 
gmina.eh na.1eżycii~ zorgMJ.izowano akcję p-0pular~ji pofyczki oraz Jń'a
cę agitatorów i członków komisji współdzlała.nia. Niedo.clągnięcia WY· 
kazuje przebieg poclpisywania Narodowej Pożyczki wśród rzemieślni
ków i kupców i wolnych zawodów. 

Ja.kie stąd wypływa.,ją· wnioski? PozytYWne doświadczenia pierw
szych dni należy wykorzystali dla doprowadzenia subskrypcji do końca. 
Trzeba szerzej rozwinąć agitację indYWidualną, wciągając do niej par
tyjnych i bezpartyjnych aktywistów!.. którzy wyr6znili się w pierwszych 
najgorętszych dniach subskrypcji .. Trzeba w jeszcze większym stopniu 
wyJi:orzystaó gazetki - błyska'Yice wprowadzone w za.kładach im. Rey
monta, podawać nazwiska i wysokość deklaracji wyróżniających się 
subskrybentów. 

Biorąc przykład z zakładów pracy w miasta.eh, trzeba zainicjować 
współzawodnictwo między gromadami i gminami województwa łódzkie
go. Trzeba. więcej uwagi zwrócić na uporządkowanie dokumentów, 
swiązanyeh z pożyczką.. 

Prtez umie.fętne wykorzystanie doświadczeń agitatorów i działaczy 
społecznych, zdobytych w pierwszych dniach podpisywania. Narodowej 
Pożyczki, przez dalsze mobilizowanie ofiarności i patriotyzmu mas, ich 
woli walki o wzmożenie sił ojczyzny - doprowadzimy do zwycięskiego 
ukończenia akcji subskrypcyjn~j. 

Pomyślnie rozwija się rówmez 
akcja subskrypcyjna na teręnie 
'V1rojewództ'lł_a. Biorą w niej u-
dział członkowie spółdzielni produk
cyjnych, pracownicy POM i PCR. 
Indywidualnie gospodarujący mało
i średniorolni ćhłopi, którzy już nie
jednokrotnie dowiedli swego patr.io
tyzmu, gremialnie subskrybują po
życzkę, deklarując w wielu wypad
kach sumy znacznie wyższe od prze
widzianych. 

GMINA NOWOSOLNA 
PIERWSZA W WOJEWODZTwIE 
ZAKO~q;lYl:.A SUBSKRYPCJĘ 

POŻYCZKI 

W dniu wczorajszym na terenie 
gminy Nowosolna, w pow. łódzkim, 
całkowicie zakoiiczono sllblikrypcję 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski. 19 bm. podpisali pożyczkę 
pracownicy GRN i GS. Dnia 20 bm. 
w gromadach Nery, Nowosolna, 
Wiączyń Dolny i Mileszki wszyscy 
chłopi w 100 proc. zadeklarowali na 
Narodową Pożyczkę. Pozostałe gro
mady zakończyły subśkrybowanie 
pożyczki w dniu wczorajszym. 
Chłopi gminy Nowosolna swym 

patriotycznym stanowiskiem wyka
zali, że darzą miłością swą Ojczyz
nę Ludową i pragną jej dobra, że 
włączają się czynnie do budowy po
tqgi gospodarczej kraju. Wielu z 
nich zadeklarowało dodatkowe su
my pragnąc .w ten sposób przyczy
nić się dą szybszego wykonania 
Planu 6-letniego. Mariabna Babska 

I członek spółdzielni produkcyjnej w 
An(frze,jowie zadeklarowała 30 dnió
wek obrachunkowyob. Korniejenko 
z gromady Nery, podwyższył zade-
klarowaną sumę ze 180 zł. na 200 zł., 
wpłacając całą kwotę jednorazowo. 
Zygmunt Tynant i Stefan Zajdel 
pracownicy GS zadeklarowali po 25 
qni6wek. 

GMINA WIDZEW 
NIE POZOSTAJE W TYLE 

Sprawnie przebiega subskrypcja 
Pożyczki Nar odowej w gminie Wi-

Amerykańskie bazy. woienne· 
główną przyczyną napił)cia sytuacji w Europie 

Odpowiedź rządu · Z SR R na noty trzech mocarstw 
PARYŻ (PAP) - 20 czerwca odbyło się pod przewodnictwem sesji Rady Ministrów Sp1•aw Zagra

Parodi'ego 73 posiedzenie zastępc6w ministr6w spraw zagranicz- nicznycb. 
nych czterech mocarstw. Jak wiadomo, rząd radziecki za-

Na posiedzeniu tym przedstawiciel ZSRR G1·omyko wręczył de- warł układy 0 pomocy wzajemnej z 
legatom USA, Wielkiej Brytanii i Francji odpowiedź rządu radziec- Chinami, Pólską, Czechosłowacją, 
kiego na noty ich rządów z 15 czerwca br. Węgrami, Rumunią, Buł~arią, Fin-

Nota rządu radzieckiego głosi: I Rząd r adziecki w nocie z 4 czerw- landią, wreszcie z Francją i Anglią. 
b ś 'ad ł · t' · t'wy Rząd radziecki nie ma żadnych za-

„Rząd Związku Socjalistycznych ca - r. o w1 cz~ ' ze go ow ;ies - - strzeżeń, by kt.óry'lcolwiek z tych 

GMINA BOGUSZYCE PRZODUJE 

W gminie Boguszyce, w powiecie 
rawska - mazowieckim już w dniu 
20 bm. 7 gromad zakończyło subs
krypcję Pożyczki Narodowej: tj. 
Suiszyce, Kaliszki, lloguszyce Ma.le, 
Garłów, Byliny Stare, Zarzecze o
raz spółdzielnia produkcyjna w Bo
guszycach. Na cwło wysunęły się: 
gromada Garłów i spółdzielnia pro
dukcyjna w Boguszycach, które za
kończyły jako pierwsze deklarowa
nie, wpłacając równocześnie pierw
szą, ratę. Pozostałe gromady kończą 
podpisywanie Narodowej Pożyczki. 

ZAŁOGA ZPB 
IM. DZIERŻYŃSKIEGO 

NA WARTACH POKOJU 

Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
jedna z pierwszych na terenie na
szego miasta, dla uczczenia Narodo
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
zaciągnęła Warty Pokoju oraz pod
it:ła 'Zobowiązania produkcyjne. 

We wszystkich halach i oddzia-, 
lach zakładu panuje podniosły na
strój. Na wielu krosnach i warszta
tach powiewają zatknięte ~zerwone I 
chorągiewki symbole Wart Pok9ju. 

Tkaczka Krystyna Sil podpisując 
deklarację Nal'odowej Pożyczki pod
jęła zobowiązanie produkcyjne. W 
dniu wczorajszym podniosła wyko
nanie bazy ze UO na 111 proc. 

Tkaczka Helena Smarzyk zwię
kszyła swą produkcję ze 111 na ll3 
proc. Zofia Drewniak, ze 109 na 112 
proc. Zofia Kuczer podniosła swą 
produkcję o 3 proc. 

Robotnice skręcalni i przędzalni 
również pełnią Warty Pokoju. Skrę
carka, ZMP-ówka Chudzyńska wy
konała już swe zobowiązanie osią
gając 118 proc. bazy produkcyjnej. 
Prządka, przodownica pracy Feliksa 
Kicińska podniosła wykonanie bazy 
produkcyjnej ze 1Z2 na 125 proc. 
Większość oddziałów produkcyj

nych z ZPB im. Dzierżyńskiego za
kończyło już podpisywanie pożycz
ki. Na czoło subskrybentów wysunę
ły się załogi - przędzalni śrelłnio
przędnej, tkalni elektrycznej i '-V'/· 
k oi1czalni. 

KOCHAM>! POLSKĘ 
I PRAGNIEMY JE.J SZCZĘSCIA 

Na wieść o Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski młodzież ZPB 
im. Stefana Okrzei z entuzjazmem 
przystąpiła do jej subskrybowania. 

- Niech mój udział w pożyczce 
o:>wiadczyła ZMP-ówka Irena Wil-

Rząd ZSRR przesłał rządom mo
carstw zachodnich odpowiedz na 
ostatnią ich notę, w której pono· 
wiły swe propozycje odbycia kon
ferencji czterech ~ włączenia do 
porządku obrad epra.wy paktu at
lantyckiego i baz amerykańskich 

w Europie. 
Cel ostatniej noty mocarstw za

chodnich był Jasny. Wyjaśnił go 
•rzybyły do Paryta przedstawiciel 
Trumana, gen. Collins, który dele
gatom zachodnim ośwladC'.t:ył wręcz, 
że rzl\d amerykań11ki nie godzi się 
na to, by w jakiejkolwiek bądź 

formie umieszczone były na. po
rządku obrad konferencji czterech 
spraWY paktu atlantyckiego i baz 
wojennych USA. „Nie możemy do
puścić - powiedźiał wysłannik 
Trumana - aby te zagadnienia 
omawiane były w chwili, gdy mo
carstwa paktu ałlanłycldego wsma
gają tempo swych zbrojeń". 

Nota mocarstw zachodnich nie 
zawiera nic nowego. Celem jej, po
dobnie jak poprzednich not~ było 
oszukanie światowej opinii pu -
blicznej i przedstawienie sprawy 
w ten sposób jak gdyby mocarstwa 
zachodnie czyniły kroki, zmierza
jące do przyśpieszenia zwołania 
konferencji czterech. 
Odpowiedź radziecka. odzwier

ciedlająca. radziecką, politykę rze
C'J:owej dyskusji nad mozliwościa,
mi osiągnięcia odprężenia sytuacji 
międzynarodowej podkreśla, że dla 
dobra konferencji czterech konie
czne jest kontynuowanie rozmów 
paryskich w sprawie włączenia. do 
porządku obrad problemu uaktu 
atlantyckiego i baz wojskoWYch 
USA, ~tanowiąfych główną przy
czynę napiętej sytuacji w Europie. 

Nota radziecka podkreśla, ze od
mawiając przyjęcia propozycji 
przedstawiciela radzieckiego o włą
czenie do porządku dziennego 
sprawy paktu atlantyckiego i ame
rykańskich baz wojennych trZY 
mocarstwa stawiają. Związek Ra
dziecki w nierównej sytuacji. Jak 
-wiadomo bowiem wszystkie bez 
wyjątku sprawy, które urzedsta-
.wfciele mocaPstw zachodnich za.
proponowali, zostały włączone do 
porzll,dku obrad za zrodą przed
stawiciela radzieckiego. 

Mocarstwa zachodnie uporczywie 
sprzeciwiają się dyskusji na te
mał paktu atlantyckiego. Związek 
Radziecki natomiast jest w kałdej 
chwili gotów dyskutować na temat 
układów, które zawarł z innymi 

Na budowlach socializmu 

kra.jami. Spra.wa jest jasna. Ukła
dy, , ja.kie Związek Radziecki za
warł z Chińską Republiki\ Ludowlł. 
Polską, Czechosłowacją czy Fran
cją lub Wielkit BeytanJą stawiały 
sobie za cel utrwalenie pokoju, po
głębienie przyjaźni m\~ naro
dami. Inne cele pJ'ZYłwlecałY I 
przyświecają amerykańskim orga
nizatorom paktu ałlanłyekiego, 

który pomyślany był Jako instru
ment agresji. D~a amerykańskich 

lmperlallstów pakt atlantycki jest 
i.ym, czym był pakt antykominter
nowski dla Hitlera. Pod presją 
amerykańskiego reżysera paktn at- · 
lantyckiego liczne kraje zosta.łY 

zmuszone do przejścia na tory go· 
spodarki wojennej, w r6inycb czę
ściach świata powstały amerykań-

. skie bazy .wojenne, tworzona jest 
atlantycka armia z hlłlerowsklm 

Wehrmachtem jako jej łrzonem. 
I dlatego tej dyskusji po prostu 

boją się a.merykaliscy imperlaliśei. 
Łudzą się, ze przy pomocy mniej 
lub bardziej zręcznie sfabrykowa
nych not uda im się zrzucie z sie
bie odpowiedzialność za fiasko do
ty<!hcza.sowych rozmów, niedopusz
czając do odbycia konferencji 
czterech, co było ich istotnym ce
lem od pierwszej chw111 trwania 
rozmów paryskich, 
Próżny trud. Nar!)dy dobrze wie

dzą czym jest pakt atlantycld i ja
kie stanowi on zagrożenie pokoju 
światowego. Niesie on z sobą głód, 
amerykańską, okupację, utratę 
wolności i faszyzaeję - niesie on 
z sobą groźbę wojny. 

W ciągu ostatniego miesiąca. w 
dwóch krajach atlantyckich - we 
Włoszech i we Francji organizato
rzy paktu atlantyckiego ponieśli 
klęskę. w obu tych krajach mmo
ny patriotów wypowiedziały się za 
partiami komunistycznymi, które 
stoją na czele walki o pokój i wol
ność tych kra.iów. A pojęcie poko
ju i wolności jest nierozerwalnie 
.11wJ11111mlJ • w.alką pruolwko pak
towi atla.nt-yeklemu - t1lównemu 
n~nędziu, przy pomocy którego 
amerykańscy imperialiści dokonali 
zamachu na wolność narodów i 
przygotowują zamach na pokój 
świata. 

Fakt, że Związek Radziecki nie 
szczędzi wysiłków. by doprowa
dzić do konferencji czterech i do
maga. się, by zajęła się ona naj
istotniejszą. sprawą. zagrazitjącą po
kojowi, spotka się z pełnym po
parciem setek milionów ludzi. 

Republik Radzieckich, po rozpatrze- słac niezwłoczme swego przedsławi- u~ładów został rozpatrzony na Ha
niu noty rządu Stanów Zjednoczo- ciela na sesję Rady Ministrów 
nych z dnia 15 czerwca br. w spra- Spraw Zagranicznych w Waszyng- dzie Minist rów Spraw Zagranicz
wie toczących się w Paryżu roz- tonie skoro tylko sesja zastępców nych, 0 ile mocarstwa tego zaprag
mów czterech mocarstw, uważa za ministr6w spraw zagranicz11ycłi w ną. Dlatego też dla rządu radzi.eckie
niezbędne oświadczyć co następuje: Paryżu rozwiąże w sensie pozytyw- go jest niezrozumiałe, dlaczego t rzy 

Pierwsza w Polsce fa bryka ekstraktów Rarbarskich 
Na marginesie 

nym sprawę włączenia do ponądku mocarstwa zachodnie nie chcą pójść 
dziennego punktu dotyczącego pak- tą 'samą drogą i sprzeciwiają się powstaje w Bydgoszczy 

Trafiła kosa 
\ na }:kamień 

tu atlantyckiego amerykańskich umieszczeniu na porządku dziennym 
baz wojennych. sprawy paktu atlantyckiego i baz 
Włączenie tego problemu (jako wojennych. Nie chodzi tu wszak o 

punktu nieuzgodnionego) do porząd- zwykłą ciekawosć, lecz o to, by 
ku dziennego sesji Rady Ministrów rozładować naJ1ięią sytuację i .ułat
Spraw Zagranicznych rząd radzi.ee- wie dzieło utrzymania. pokoju. 
k . · l · · Rząd radziecki ponownie ośwład-

BYDGOSZCZ (PAP). - Produkcja garbników, potrzebnych do wy
prawiaaia skór, posiada niezwykle doniosłe znaczenie dla naszej !!o· 
spodarki narodowej. Uruchomienie na szeroką skalę własnej produkcji 
garbników syntetycznych pozwoli na ui;iiezależ'.,lieriie się .od kosztowne:: 
go importu z kraj6w kapitalistycznych 1 wpłynie dodatnio na rozwo1 
naszego przetnysłu skórzanego. 

K--·l M_A,..,•·--ński w Tunisie hr. 1 uwaza za tanieczne z uwagi na W okol1·cach BydgoszAzy powsta1'e 
v•~ ~·~· , ,... t · · k - k. cza, że dąży do szczerego omówienia. „ 

10,•n Dor~n1• snd•;l, ~e Tunis, w którym o, ze, po pierwsze, amery ans ie p1"erws•a w Polsce wielka fabryka 
• "~ • "' M• M b · · 1 t tł ł ki wszystkich przyczyn, powodujących ~ 

~1a1'du1'q. si'ę ba•y wo1"enne USA - 1'u:i azy WOJenne 1 pat a an yc są, e'-trakto'w "'D1·harskich. 
M• _ M 1- · t · t ·· napięcie sytuacji w Europie. '"" sw 
jest ko/,onią Trumana. Pan konsul Dor- g owną przyczyną napię eJ sy uac1a Przy opracowaniu technologicznego 
man wystosował niedawno do- przewod- w Europie, i po drugie, iż rząd USA Rząd radziecki uważa za koniećz- procesu produkcji oraz rozwiązaniu 
niczącego tuniskich zwiiµk6w :w.wodo- zarówno ja.k rządy Wielkiej Bryta- ne, by zastępcy ministrów spraw za- konstrukcji aparatury, która będzie 

. i USTT" Hassena Sadaoni sekret· ~i i _J~'rancji, również ~aj~ ko- granicznych kontynuowali swe obra- wykonana przez polskich konstruk
wyc i. " d k . 1 „ mecznosc złagodzenia. napięte;, sy- dy w Paryżu celem osiągnięcia na torów, wzorowano się na metodach 
n? p:,smo, o torego za"'łczono uan- tuacji· w Europie. zasadzie równouprawnienia stron pracv oraz bogatej wiedzy i do-
k•etę ' Ob d t . k fe . . porozumienia w sprawie porządku ~wiadczeniu Związku Radzieckiego. 

W ,,ankiecie" tej Dorman domaga się ~a Y ~~ ęp!1eJ on erenCJl .za- dz1'ennego Rady M1'n1'st1·Ó\" Spraw d · · lk' · f 

podania mu kró*iej hi.storii organizacji • . - Zagranicznych, mając na względzie bryki zmechanizowane i zaµtomatvz:o-

C11łkowioie zmechanizowany będzie 
również transport wewnętrzny, który 
obejmie zarówno rozładunek surow
ców do magazynów, jak i przewoże· 
nie półfabrykatów z jednego działu 
produkcji do następnego. 

Nasilenie robót przy budowie z 
każdym dniem wzrasta. Już w 
IV kwartale br. przystąpi się do mon· 
Łażu aparatury produkoyjnei. 

O wielkości b.ud\fi'ącei się fabryki 
świadczy fakt, że już w pierwszym 
etapie niepełnej produkcji zakłady ilę· 

I dą przerabiałv w cląJlu doby około 
300 m sześc. drzewa, tj. około 20 wa-
gonów. · 

Ref erat tow. J. Bermana 
na łamach „Neues OeutscM.!nd" 

BERLIN (PAP).- Z oka.z.ii pierw
szej roctLnicy opublikowania pracy 
StaJ:ina - ,,'Marksizm a ~agadnie
nia językoznawstw;ł", dziennik 
„Neues ineutschland" roamieścil ob
szerne wyjątki z referatu crzłonka 
·Biura Politycznego KC PZPR - J. 
Bermana pt. „O bazie i nadbudowie 
w świetle prac towa.rzysza. Stalina o 
językoznawstwie". l

stępcow mm1strow spraw zagran1cz .v Nowoczesne urzą zema wie ie1 a· 

związkowej, nazwi~k jej przywódców i ~yc~ ~~tere_ch moc~~tw . ~lep'g~~ włączenie do porządku dziennego wane do naiwvższe!!o stopnią wyeli· 
ich i:yciorysów, danych o przynależnoś- „~~lk0. ~,Bzet p~~ei Fs awi~~ · ' (jako punktu nie uzgodnionego) minui·ą prawie całkowicie wysiłek fi-

. d terenowych regionalnycli kraja· ~vie teJ ry ~nn ranCJl, me ma- 1680 ł ł. ł I k ' • 
:~~~~'- i hmięd8z~aro~1~c1i . ~trzesz~ń I~n~ją te:,"o1~~t:y~:id~~~s~~~ ~~r-~~;ki~~kt~a:n:;i:re:;~~. ip~~:= zyob1Ju~~b0~~~:tury, składająca się • tys. n OSÓW UZYS"ó b O eWICJ 
ZWl•fW"OWJC • ~ze!;o me. m eresu1q Spraw Zagranicznych czterech mo- waż sprawa ta ma szczególnie waz- z kilku osób, polel!ać będzie na kon- s 
1.-onsula amerykl.l?ski~go międzynarodo-. carstw od rezygnacji rządu radziec- ne znaczenie dla likwidacji napiętej trolowaniu samorejestrujących przy· w gminach na terenie 56 prowinc·1i 
~c;e kontaktr, zwiqz~ow_ zawo~owych .' kiego z przedstawionej przezeń pro- sytuacji w Europie". rządów pomiarowych. 
ich S":'Sltnki z ~~tuv,ni .1!0l~tyc:myml. pozycji rozpatrzenia. sprawy paktu------------------------·------ Dalsze wyniki wv, bol'ÓW we . Włoszech 
P~agnie on rówmez wie~:iaec, Ja~ zarga: atlantyckiego i baz wojennych USA. H .r 

nuowane są_ dołowe ogmwa zwiqzku. t Jednakże, odmawiając przyjęcia Do Prenumeratorów ,,Głosu Robotniczego RZYM (PAP). - Dopiero 19 czer-
c~y odbywa111 one regularne ;ebrama. propozycji przedstawiciela radziec- wca Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
:St°';°em mr Donnan pragme. df,rzy- kiego o włączenie do porządku w· zakładach pracy, miasta łodzi 
mac dokładny. wykaz sz1neg_ow~kich da· dziennego sprawy paktu atlantyc- nych ogłosiło wynikti wyborów sa-
nych dl.a wywiad1' ame~yka1iskiego •. Po- kiego i amerykańskich baz wojen- Idąc na rękę li~nym · prenUJneratorom „Głosu Robotniczego'· mol:'IZądowych, pmeprowadzonych w 
nadto Do.rman prapouu1e przeic>odrizcz.q. nych, gdy wszystłde be?! wyjątku z terenu ti:akładów pracy m. Łodzi wprowacl-mliśmy kilka tygodni dni.ach 27 maja i 10 crerwca w gmi-
ceml' ~win•ku •nwodowe110 i.. •• spotkl.ll kt' d • · · 1 tr h ten1u sy~'-m odb·1'""'an1·a n1'edzielnego numeru naszej garzety w kio:.-

M „~ - " • v:r sprawy ore prze s.awicie e zec -"" "'L nach liczących ponad 1() tysięc, y 
Sl·„ • 111.lł' osobiście lub pr-ysłal su·ego t' al' 0 t ' kach n~ okazaniem kuponu. W ostatnim czasie w związku z tn;a-
~· • • , M · • mocars w zaproponow i r zpa rzyc ""' mieszkańców, lecz nie będących sto-

za~tępcę dla szczegółowego zreferowania na konferencji ministrow, zostały jęcym se-.wnem urlopów orcl(I', rz uwagi na p1·zebywarue dużej C't.ę-
„organizacji i fu11kcji związku zawado- włączone do porządku dziennego za ści ~;aszych prenume1·ator6w w dni niedzielne poo.a milastem, ruapły- li~ami prowl·ncji , 
wego". całkowita zgodą przedstawiciela ra- wają ,pod naszym adresem życzenLa chwilowego z.awieszenia rc:a- z danych tych wynika, że we 

Towarzy&z Sadaoni. nie poszedł jednak dziecltiego _ tym samym trzy mo• prowada:onego niedawno systemu doręczania nied.iitlelnego numeru w1:;pomnianych gminach na terenie 
na wy.znaczone spotkanie, ale wytl.ruk?· carstwa pozbawiają Związek Ra- garzety rzoa pośredniciwem kiosków i po·wToitu dą dostarcrzainia gaze- 56 prowmcjii na ogólną li<:.zbę 
wał list Dormana w ,,Ave11ir de la Tuni- dziecki równych praw. Jest rzeczą ty bezpośrednio do rl<lkładu pracy. 
6ie" wraz .: odpowied.:ią, lctóra pięt- zupełnie zrozumiałą, że rząd radzie- Czyniąc zadość tym życzeniom, Redakcja „Głosu RobOltniczego" 3.408.153 głosów blok lewicy otrzy-

Pozostała rznikoma ilość głosów 

padła na szereg innych, drobnych 
list. 

Wyniki ligowe 
Kolejarz (W-wa) - Unia 

lLÓW) 1 :0 (1 :0). 
Budowlani (Chorzów) 

nlarz (Łódź) 2:1 (1:1). 

(Cho-

Włók-

Ogniwo (Bytom) 
(Kral~ów) 3:0 (3:0). 

Włókniarz 

11uje szpiegowskie chwyty, agentów Wall cki nie może się zgodzić z pozba- postanowiła p0C2ąwszy od najbl:iższej soboty, tj. dnia 23 C!Lerwca br. mal 1.679.629 głosów, 1J, 44,28 pro-
Street'u. wieniem go równych praw, jak te- z.apnzestać drukowa•niia s-pecjalnego kuponu uprawniającego do od- cent; chrześcija1~&kn demokracja - Górnik (Radlin) - CWKS (W~wa) 

Tak oto trafiła kosa na kamień. Tu- go chcą przedstawiciele trzech mo- bioru niedtiiclnej gazety w kiosku. . 1.221.475 (35,89 proc.), socjaldemo- 1 :2 (0:2). 
niscy robotnicy to nie dawni fabrykan- car stw. W ten sposób, począwszy już od bieżącego tygodnia Il'iedzielny kraci - 143.082 (4,19 proc.), republi- Gwardia (Kraków) 
ci łódzcy, lct.ór::y w powyższy sposób Rząd radziecki jest zdziwiony, że numer „Gfosu Robo1niczcgo" będzie doręczony I)re1'lumerat"01·om ka~e - 55.493 (1,62 proc.), libcra- (Szczecin) 4:0 (3:0) 
ko d l . .... 1 • CISA d t · i 1 t h a st bo w :u.kładach pr.acy .. tak J'ak to było stosowane popmednio. łowie - 41.092 (1,20 proc.). mon&·- ! . . 
· r·espon owa 1 ::: a1nU«sauora11u , prze s aWJc e e rzec moc r w -

1
. chiści _ 21.523 (0,63 proc.), neofa-1 Kole.jarz (Poznan) 

O tym musi pamięwć pan Dorman i je- ją si' wYrazić zgodę na rozpa.trze- Reda.ko.ja „Głosu Robotniczego'", szyści - 60.071 (1,79 proc.), I (Krakow) .2:0 (1:0). 
go dolarowi krewni. nie sprawY paktu ;itlantyckiee:o na----------------------------------:--

' 
Gwardia 

• 
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• czerwća. 1951 t.. GLOS ROBO'l'l'llCZ"'f 
~tr.ł 

- Panowie do Stalingradu ł ZwyCięż.vł s·ocjalizril ' . 
W spanu1ły rozw6j rad2ieekiego 

IJaństwa ludzi wolnych, państwa ro. 
hot11i1•ów i chłopów, nie daje spt1ko. 
jtt bankierom, rekinom gieldziar • 
skim, wyzyskiwaczom i wszystkim 
ciemnym żywiołom zgangrenowanego 
kapitalizmu. 

ei;- Reich". ,,Neues Europa , 
,}Veue Ordung" i „Drang nach 

jego ślady. Podobnie jal{ ongiś Hit• ju. Na.ród radziecki stanie się w wy. 
ler - i oni sposobią swe hordy do niku wYkonania tych g;igantyC'Lllych 
napaści. Hitlerowskie hordy „Zjed- przedsięWJJięć panem klima.tu, pa.-

Osten". Ofiarami padają Au• 

W historycznym zbrojnym star- moralno-politycznej narodu . jak 
eiu dwóch systemów, które rozpo- ten, który dał naród radziecki w 
częło się P,rzed 10 laty, zwyciężył latach zmagań z hitlerowskim na
ustrój radziecki. Socjalizm odniósł jeźdźcą. Podobnie, jak w latach 
druzgocące zwycięstwo nad impe- imperialistycznej interwencji, hasło 
rialwmem. Zwyciężył radziecki „wszystko dla frontu, wszyscy na 

nem wiatrów, panem rzek. Każdy 
noczonej Europy" zastąpione zostały 2 ty-0h sukcesów jest wzmocnieniem 
przez hordy atlantyckie. Hitlerow- sU obozu pokoju, p<mięwaz wzmac
skiemu Wehrmachtowi znów impe- nia kraj, któ.ry wszystkie swe wy
rialiści amerykańscy powierzają za- siłki poświęca wielkiej sprawie 
danie marszu na Wschód. utrwalenia pokoju, sprawie !łrzy-

Imperialistom amerykańskim wy- jaźni ł pokojowej współpruy mię
dawało się, że jeśli nawet w wojnie dzy na.rodami. 
z Hitlerem zwycięży Związelc Ra- Polityka pokojowa ZWl.lązku Ra
dziecki, to nigdy już Kraj Socjaliz- dzieckiego wypły\va rz; pocrz.ucia siły. 
mu nie zdoła zaleczyć ran, nigdy Preed 10 laty imjperia.1istom wyda
już nie zdoła odzyskać swej po- wało się, 7.e nades7ła chw:ila ta·k 

Rozl..-.ładający się, żywy trup gasnq. 
cego świata śmiertelnie nienawidzi 
Kraju Rad, nadziei i ostoi ludów 
uciemiężonych. • Kraj Rad zdąża od 
socjal.izmu do promiennego jutra ko. 
mutii:mm . . Nie istnieje tam eksploa. 
tacja człowieka przez człowieka. Fra. 
ca jest zaszczyL1iym prawem. Be;;ro. 
bocia nie ma. · 

Zrodzone z Pierwszej Rewolucji 
pienV$~e 1ia ~wiecie państwo ludzi 
/Jracy chciał kapitalizm utopić w po. 
tokach kru;i. Zbójecka interwencja 
czternastu państw, nie licząc rod=i
mej, rosyjskiej r(!akcji, połamała so. 
bie zęby. Wy:z;wolony lud nie dal się 
zakuć w kajdany i 11.ałożyć na nowo 
11a siebie jarzma. 

stria, Czechosłowacja, Polslw. A wlaś. 
nie dziesięć lat temu uzbrojoue po zę• 
by hordy faszystowskie ruszyły na 
Związek Radziecki. „Blitzkriegi" „Za 
sześć tygodni rozbijemy komunizm" 
- wrzeszczał Hitler, Niesiemy kultu. 
rę barbarzyfiskiemu wschodowi! 
Kulturę! Obozy zniszc::enia - Majda• 
nek, Oświęcim. Krematoria, gheua, 
masowe rozstrzeliwania, masowe gro. 
by, tysiące szubienic, mord, gwałt, 
rabunek. 
Aż nadszedł Stalingrad. Potęine 

ciosy niezwyciężonej Amiii Rad%iec. 
kiej zdruzgotały kręgosłup i kr~e 
.,krzyżowej wyprawie" . imperializmu. 
Rozbito w proch 220 faszystowskich 
clywizji. 

przedniej potęgi gospodarczej przez nich wyc:zekiwana, że Hitler 
potęgi obronnej. rozprawi się z Krajem Socjalizmu. 

W maju 1945 r. na kopule Reich1!. 
Uigu załopotał zwycięslci ca:erwony 
s.::tandar. 

Te marzenia spotkał podobny los Spotkał ich gorżk!i zawód. Historia 
co i poprzednie. W wyniku rozgro- nie rz;na klęski róv.m:ie wielkiej, rów
miel)ia Hitlera siły •ocjalizmu i de- n ie całkow.iltej, róWD!ie d!l"Wl.lgocącej 
mokracji spotężniały . Obóz demo- jak ta, którą poniósł ~astni.~ h!it
kracji objął liczne nowe państwa. lerowski. BohaterstWQ i potęga na
Związek Radziecki jest dziś silniej- rodu radzieckiego spowodowały, że 
szy, niż kiedykolwiek. wstał on dobity we wła<S:Ilym le-

g-owisku 
Dzlś naród radziecki przystąpił 

do wykonywarua 'Zadań, ja.kich ni- Ludzk~ć z ~fnością , P_atrzy "'. 
gdy w żadnym kraju i w ±adnym przy~z~~c. ~ g~ownym zr~łem !CJ 
okre'<ie b:istorycznym nie realizo- ufn~sc1 Jest w~a.ra W potęzne siły 
wano. Wznoszone są gigantyC7ne I Zw1~zku. Radmecldego - nieza
elektrownie, przebijane olbrzymie ehwianeJ ostoi pokoju. 
kanały, za.lesia-ne całe poła.de kra- I R. 

Pobity sromotnie kapitalizm dyszał ' 
zemst(! i prr.emy§liwal o odwecie. 
Międzynarodowy ldan swbrawcóu• 
znala:l wreszcie swe narzędzie i swe. 
go męża „opatr:11ościowego". Z po
siewu dowrów, funtów szterlinguw, 
guldenów holenderskich i frank/Jw 
zrodził się Hitler, wyrósł hitlerynn . . 
Zaczelo się. Najprzód „Deutschla111t 
en.me/w". .,m11 Fuchrer, ein Volk, 

Ta lel~cja nie st-Ola się jednak prze. 
slrog11 dla kapitalistycznych 1 wrder. 
ców. Dziś na nowo przygotowujq oni 
wojnę przeciw Związkowi Radzieckie. 
mu. Uzbrajają hitlerowskich i japoń. 
skicli zbir6w. Z Korei zrobili ćwi. 
czebny poligon. „Kraj uśmiechnięte. 

go poranJ.-a" sr-<1raj11 się przemienić w 
gruzy i pustynię. Nio,s11 również kul. 
Utrę„. bakterii, dżumy i ospy. W 
okrucie1istwach prześcignęli SS.ma. 
nów. Nrnvy „pochód kN'.ytowy". ustrój społeczny, który, jak stwier- front" ogarnęło milionowe masy 

dził Wódz narodu radzieckiego, Jó-_ ludu radzieckiego. 
zef Stalin, „okazał się nie tylko W historycznym przemówieniu 
najlepszą formą organizacji gospo- wygłoszonym 3 lipca 1941 roku to
da.rczego i kulturalnego rozwoju warzysz Stalin powiedział: „Wojny 
kraju w latach budownictwa poko· z faszystowskimi Niemca.mi nie 
jowego, lecz również najlepszą tor- można uważać za zwykłą wojnę. 

mą mobilizacji wszystkich sił Dlll'O· To nie łylko wojna między dwiema 
dn przeciwko wrogowi w okresie armiami. Jesł ło zarazem wielka 
wojny." wojna całego narodu radziecldego 

'wojna wykazała wyższość ra- przeciwko niemieckim wojskom fa
dzieckiei gospodarki nad gospodar- szystowskim. Celem tej qgólno
ką kapitalistyczną. Zwycięstwo od- narodowej wojny przeciwko cie-, 
niosła jedność moralno-polityczna mięzcom faszystowskim jest nie 
narodu radzieckjego. w krajach ka- tylko usunięcie niebezpiecze(1stwa, 
pitalistycznych polityka, jaką pro- które zawisło . nad naszym kraje~, 
wadzi klasa rządząca, cele do któ- ale i udzielen1e p?mocy wszys~k1m 
rycb zmierza, stoją w jaskrawej \ narodom Europy, Jęczącym w Jarz
sprzeczności z dążeniami najszer- mie niemieckieco faS'LYztnU" • · 

szych mas ludowych. Wręcz od- Naród radziecki w pełni zdawał 
wrotnie przedstawia się ta sprawa sobie sprawę, że walczy o niepod
w Zwi~ku Radzieckim, gdzie wła· ległość swej socjalistyczne.i ojczyz
dzę sprawuje narUd, gdzie więc po- I ny i o wolność wszystkich narodów, 
Jityka państwa i jego cele odzwier- że setki milionów ludzi na całym 

cicdlają w pełni dążenia narodu. świecie odnoszą się z największą 

"'towarzysz Stalin po~ślał ze nadzieją do gigantycznych zmagań 
jednym z podstawowych 1 'stale Atm.ii Radzieckiej z napastnikami 
d7.iałających czynników decydują- hitlerowskimi. 

Aleksie/ .§urkow 

* 
Wiatr z dachów śnieg z szelestem głośnym strąca, 
Północ wydzwania Spaskiej wieży zegar. 
Znajoma fajka, nigdy nie gasnąca, 
Wąsy siwizną przyprószone z lekka. r 

On oki-ęt nasz do zwycięstw wiódł przez lata · 
I dla nas czasy chronią go su1·owe. 
W tę uoc nad mapą wszystkię ludy świata 
Wraz z nim w sędziwym Kremlu chylą głowt-. 

Front w zawikłane wzory się układa, 
A on celując w czarne, wrogie kręgi, 
Ruchem dowódcy, zwykłym i dókładnym, 
Na zachód wciąż przesuwa chorągiewki. 

On stanął ponad nami, frontem, Moskwą. 
Na zachód ramię wyciągając swoje: 
Niech was prowadzi sztandar leninowski 
W decydującej bitwie, o synowie! 

V 

·I 
I 

Pr.::eciw temu pochodowi staje dzis 
cała lud11kość. świadc!iy o tym rucli 
w obronie . pokoju, obejmujący setki 
milionów bojowników. świadczq o 
tym sfrajki w Hiszpanii, referendum 
w Niemczech, wybory we Włoszecli 
i Francji. Imperializm amerykański 

i m;iędzJnnrodowy kapitalizm kopią 
sobie grób. 

KA'ROT. P.ARANIECKI 

C\'Ch o losach wojny jest czynnik I Dziś, w dziesięć lat po napaści 
moralny. Nie ma w historii tak Hitlera na ZSRR, imperialistom 
wspaniałego przykładu jedności amerykańskim marzy się pójście w_ 

Grudzień 1941 
Pod Moskwą. 

Przełożył Wiktor Woroszylski Sztaiuler zwycięstwa został zatkmęty nad Stalingradem. · 

R ozgorzała bitwa· o Reichstaf, Co chwila ktoś pada 
ranny, Huk taki, że nie słychać ani jęków, ani 

komendy. Jegorow, Kantaria i Iwanow podbiegli do 
lewe; balustrady schodów, gdyt Qll wnętrza fmacbu 
na razie nie można się było dostać. 

UPADEK BERLINA 
Iwanow rzucił franat w dębową, okuta, miedzią 

bramę, yotem drul!i i trzeci. Drzwi rozpadły się. Nim 
skoczył do otworu, odwrócił się na moment. Za nim 
z praw~j . i z lewej strony biegli ludzie w zapamięta
niu walki. Krqczeli, wymachiwali rękoma, śpiewali, 
szaleli. Pędzili brocu,o krwią, nie dbając o rany. Od
ganiali sanitariuszów. 

(Fragmenty scenariusza) 

Pośrodku schodów Zajcew upadł, chwycił ~ za 
pierś, na ręce pozostała krew, 

- źle ze mną!... - zawołał - nie dojdęf, .. 
Jusupow podbiegł do niej!o: 
- Co ci jest? 
Ale Zajcew nie odpowiadał, Patrzył 11>a Reichstag: 

Jest tutaj, stoi, przeklę~, a jemu już aił nie starczy, 
aby się tam dosta6. 
Słabnącą ręką wyjął chusteczkę, umoczył w swojej 

krwi i wyciągnął 'o Jusupowa: 
- Bracie, dojdź do Reichsłallu, zatlcnij tam mój 

sztandar. Zrób to dla mnie•„. Choć nie dożyję, a jed· 
nak chcę tam być. 

Jusupow wzi~ł zakrwawioną chusteczkę i, zaci
snąwszy zęby, popędził naprzód, 

Jegorow i Kantatia wbie4li ze sztandarem do · wnę· 
trza budynku. Coś z góry ciężko zwaliło s.ię im pod 

aztandar zwycięstwa nad Rcichstngiem. Iwanow otarł 
łzę i zaśpiewał: 

„Oj tv, Wania, Wania„:· 

* „ * 
Towarzysz Stalin przy telefonie. 
- No co? Nie kapjtulują? Rozkazuję : wszystkimi 

s~ami dokonać ostatnie~o, decydującego uderzenia nu 
wojska niemieckie. Ogniem prażyć aż do zniszczenin. 
Nie przerywać ognia do chwili bezwarunkowej kapi· 
tułacji wroga. 

.„Hilraganowy ogień a·rtylery jski wstrząsnął niebem 
i ziemię. 

Niemiecki generał Weidling na czworakach prze
dzierał się w kierunku pierws?ych linii frontu ra· 
dzieckiego trzymając w rl}ku laskę z białą cborą~wią. 

Generał klął półgłosem. Za nim - również · na 
czworakach - czołgało się trzech żołnierzv wlokąt: 
za sobą ciężkie, ~eneralskie walizy. 

- A to ci walą na całego - powiedział żołnier.t 
stojący_ na warcie na . pi~1-wszej linii i krzyknął: 

- Haiti 

"' • * nogi. Podnieśli głowy. 
Z okien drugiego i trzeciego piętra, 

w sienniki I materace, wyskakiwali oszaleli 
zakutani W. du~ej sali Reichstagu jeszcze coś się paliło, dym 
Niemcy. kłębił s:ę, czołgali się i jęczeli ranni, ale już radzieccy 

żołnierze setkami zapełniają Mle, wypisują swoje na· 
zwiska na ścianach i z szacunkiem o)!lądają ostatnie 
„pole" bitwy o Berlin. 

• • • 
Biegli, ledwo dysząc, nachylając się co chwila, by 

nie dostać ~ranatem. Na dachu, obok koni, z rozłoio
nymi ręl.cam! leżał Jusupow. Mała skrwawiona chu
steczka Zajcewa widniała na 'f.!rzbiecie brązoweito 
konia. 

Młoda śpiewaczka iakiegoś zespołu frontowego. 
zrzuciwszv watowaną kurtke i wojskowv płaszcz, 
w wieczorowej sukni weszła na przewróconą figur.:: 
z marmuru. Zaśpiewała „Pieśń o Stalinie". &itki i,tło· 

Jegorow i Kantwia zatknęli sztandar w szczelinie sów podchwyciło pie§ń, która surowo wzbiła si~ 
obok konia, koło . chusteczki Zajcewa, i spo,!!lądall wśród ognia i dymu dopiero co zakończonej walki. 
z dachu w dół, na plac, Przybiegł Iwanow i widząc A na placu przed Reichsta~iem iuż tańczono. żoł· 
leżącego Jusupowa rzucił się ku niemu, wziął !lo na • nierz Turkmeńczyk wyjął z torby dawno przygotowaną 
ręce: haftowaną kapotę i narzuciwszy ią na koszulkę puści! 

- Jusup, drogi, coś tył Patrz! Berlin nasz! Patrz, się w fan. Kautańa, idąc jego śladem, zatańczył lez· 
!!'dzie iesteśmv! ginkę i plac zagrzmiał oklaskami. Na hełmach i ko· 

Jusupow nie odpowiadał. ciołkach żołnierzy widniały napisy: „Władvwostok -
Berlin„, „Tyflis - Jlerlin", „Stalinl!rad - Berlin". 

Iwanow ostrożnie położył jego ciało i spojrzał _ A to diabły! Zjeść człowiekowi nie d~dzą _ 
w dó\. na plac, warkrla,ł jakiś żołniei:z radziecki, odstawił puszkę 

- Hurra! - rozebrzmiało po całym placa Królew· z konserwami i z pośpiechem przyłączył się do tań
skim i w Tiergartenie, od Szprewy do Bramv Bran- czącvch. 
denburskiej. Przybiegła jakaś dziewczyna-jeniec. Za nią druga. 
Tysiące żołnierzy z daleka zobaczyło czerwonv Gdy jedni tańczyli i śpiewali na placu, inni żołnie-

rze na murach Reichstagu pisali kredą lub ryli noża
mi napisy: 
„Wyszedłem z Baku, doszedłem do Berlina. Jak 

będzie trzeba, pójdę dalej. Arszak Mnacakanian". 
Ktoś inny wdrapawszy się na plecy towarzyszy pi· 

sał co mu dyktowano z- dołu - było t.> prćlwdopo· 
dobnie barclzo śmieszne, bo wszyscy śmiali się, prze
rywali sobie n<tWzajem. Możliwe, że były tp swawolne 
wiersze o Hitlerze lub jakieś dobre rady· dla niego. 
Gdzieś z boku zaśpiewali Ukraińcy. Zdpiewał 

i Aleksy. Stał na szerokich, granitowych stopniach 
Reichstagu, łagodnie schodzących ku placowi i wi
dział przed sobą tysiące bliskich twarzy. Oczy Alek
sego pełne były łez. Myślał o Nataszy. Radość wiel· 
kiego zwycięstwa była tłumiona przez ból. Nie ma 
iej i być może, jui nigdy nie będzie. 

A ona stała opodal, na olbrzymim placu przed 
Reichstagiem, wśród tysięcy ludzi radzieckich, 
i z oczu jej płynęły łzy szczęścia. W tej chwili i ona 
myślała o Aleksym i był taki ioment, kiedy zdawało 
się jej, że gdzieś obok słychać 1ego ~łos i nawet ulu
bioną jego piosenkę: „Oi Wania, tv \Vanial" Zaczęła 
go szukać, ale poznać koeoś w tym tłumie było nie
możliwe. 

* • • 
Samolot krąży nad plonącym Berlinem. Z tysiąca 

ust wyrywa się jedno słowo: Stalin. Sznury samocho
dów, tłumy żołnierzy i uwołnionych ieńców zdążają 
na miejsce, gdzie będzie lądował samolot. Z ziemi 
witają tego, z kim związali swój los; swoje szczęście. 
Byli tu Rosjanie i Czesi, Francuzi i Jujfosłowiarue, 
Anglicy i Amerykanie. Wszyscy z naszytymi barwami 
swoich krajów. Aleksy Iwanow jeden z pierwszych 
przedostał się na lotnisko. Nerwy jego były napięte 
do ostatecznośoi. Wydawało mu się, że jeśli nie zo
baczy Stalina, zawa~y to na jego losie i nigdy już 
w niczym nie osiągnie powodzenia. 

Natasza także szła w towarzystwie dziewcząt ro· 
syjskich. Na lotnisku ludzie stali ramię przy ramieniu 
i patrzyli w niebo w kierunku, skąd powinien był po· 
iawić się samolot Stalina. Wreszcie olbrzymi, stalowy 
ptak o jasnoczerwonych skrzydłach przeleciał nisko 
nad głowami. Wszyscy rzucili się naprzód gubiąc się 
nawzajem. Każdv chciał pierwszy zobaczyć Stalina. 

Aleksy stał dwa kroki od Nataszy, ale ona w tej 

Ku przesłrod ze ... ! 

I ·. 

• • 

chwili na.wet nie myślała o nim. Wszystkie jej myśli 
obracały się tylko wokół Stalina. Zobaczyć go i usły· 
szeć - to oznaczało poczu~ własne zwycięstwo, 
uświadomić sobie własna. siłę i przeżyć szczęście, 
które, być może, zdarza się raz w życiu. Biegła roz· 
trącając swoimi chudymi i słabymi rękoma wszyst· 
kich, którzy byli p.-zed nią, i łzy stawały jej 
w oczach, gdy bardziej zwinni odpychali ją na bok. 

Tymczasem Stalin już ·wyszedł z kabiny samolotu 
i otoczony ludźmi uśmiechał się i bił brawo zwycięz
com. Wreszcie powoli ruszył naprzód. Ludzie roz
stąpili się tworząc wąskie przejście. Aleksy i Natasza, 
zbliżając się do Stalina, znaleźli się prawie obok sie
bie. Stalill zwrócił się do obecnych: 

- Towarzysze! Nadszedł history~zny dzień wiei· 
kiego awycięstwa naszego narodu nad niemieckim 
imperializmem. Związek Radziecki obchodzi zwycię
stwo, choć nie zamierza ani dzielić, ani niszczyć Nie
miec. Od dziś nad Europą rozwinie się wielki sztan
dar wolności i pokoju między narodami! 

Aleksy i Natasza bili brawo nie zwracając uwagi 
na otoczenie i nic nie widząc oprócz ukochanej i dro
giej twarzy Stalina. 

Ale radość nie lubi samotności. Lubi ona przelewać 
się z serca w serce. Natasza obejrzała się na tego, 
kto stał przy niej, żeby podzielić się swoim zachwy• 
tern. Obejrzała się mimochodem i z początku .nie 
zwróciła uwagi n11 sąsiada, ale potem popatrzyła jesz• 
cze raz, nie wierząc przypuszczeniu, które przemknę· 
ło jej przez głowę, spojrzała i rzuciła się sąsiadowi 
na szyję. To był Aleksy. 

Nie rozumiał w pierwszej chwili, o co chodzi. 
W ciągu ostatnich dni obejmowały s!o i całowały setki 
uwolnionych dziewcząt i teraz wydało mu się to na· 
wet nie na miejscu. Ale oto do uszu jego dobies!ł lei 
głos, ukochany na zawsze J!łos Nataszy; cofnął · się 
i potem nie baczą<' już na nic chwycił ją swoimi czar· 
nymi, osmalonymi słońcem i wojną rękami i przypi· 
snął do siebie1 O parę kroków od nich szedł Stalin 
zatrzymał się 1 z życzliwą czułością patrzył na spot· 
kanie tych dwojga zagubionych i odnalezionych 
w wirze wojny. Patrzył uśmiechając się po ojcowsku 
i bił im brawo, jak gdyby swoją obecnością chciał 
im dodać sił, a swoim uśmiechem - szczęścia. 

Natasza podeszła do niego i śmiało spojrzawszy 
w oczy, powiedziała: 

- Czy mogę was pocałować, towarzyszu Stalin? 
Za ws:ziystko, za wszystko, coście uczynili dla naszego 
narodu, dla nas. 

STALIN, TROCHĘ ZASKOCZONY TYM PYTANIEM, 
ROZKŁADA RĘCE. 

P. PAWLENKO M. CZIAURELI 
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Chłopi - podpisujqc Narodowq Pożyczkę Rozwoju ·Sił Polski 
dopomożemy w rozbudowie gospodarki narodowej! 

Od po mia damy Grzegorz Timofiejew apel .Rządu na Podpisujemy Pożyczkę 
a . , • „ 

- pamiętamy j~k to było za 1asn1e panow Powiadały d.zieeięce baśnie: 
gdy podkowę na drodze znajdzi~, 
kładź na progu, niech świeci jaśniej. 

wtedy szczęście do ciebie zajdzie. 
Lecz na łódzkim bruku nie było 
zagubionej w bajce podkowy: 
przewalało się życie siłą 

Zebranie gromady Strońsko, gm. 
Zapolice, pow. łaskiego, odbywa 

się na świeżym powietrzu, w cieniu 
drzew. Po zapoznaniu się z warun
kami podpisywania Narodowej Po
życzki Rozwoju Sił Polski, przy
stąpiono do ożywionej dyskusji. 

Do zebrany ch chłopów przemówił sze pieniądze na budowę nowych 
sołtys ~romady, ob. Jan Milczarek, zakładów pracy. nowych szkół dla 
wyjaśniając cele Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. naszych dzieci. 

Wszyscy chłopi w liczbie 28 2'la- Zobowiązanie swe załoga wypełni
palem z}!łosili swój udział w podpi· ła z honorem. Już w pierw~ym dnm 
sywaniu Narodowej Pożyczki, wpła- subskrypcji podpisało listy 77 proc. 

pracującej załogi (bez urlopowi
czów. chol'ych • itp.) subsl{rybując 

około 90.000 zł. pożyczki. · 
Delegatka do Rady Kobiet. ostat

nio awansowana na sta·nowisk1.1 te
chnika do spraw racionali'llacj1, ob. 
.Janina ' Hahn. podczas podptsywania 
listy powiedziała: „Czynię to z wiel
ką radością.. gdyż widzę. jak 7 dnia 
na dzici1 ruszają wciąż nowe. potęż
ne . obieltty , przemysłowe. budowane 
w ramach Planu 6-letniego. Wierzę, 
źr złotówki moje i .!DOich wspól
towarzysz:-1· !)rat!-' p1·zyczynią się do 

jeszcze szybsze.i realizacji tego pla
nu, który zarówno robotnikom. jak 

i .kobiecie pracującej niesie szczę!ili
we i dostatnie jutro. 

Robo'tnik, Stanisław Wodras, wzru
~zonym głosem powiedział : „Mam 
na utrzymaniu żonę i dwoje małych 
dzieci oraz chorą matkę i żal mi, że 
duże nie mogę pożyczyć państwu, 

ale dziesięć dniówek ofiał·uję "Ze 

~zczerego serca Chcę, by kraj nasz 
rządzony · przez robotników I chło-' 
i;ów rósł w coraz to większe siły, 

'ov oczy moje nie widziały już nigdy 
E:nskiego (byłego właściciela mająt

V. ;; Czerniew) i jemu podobnych 
„jaśnie panów". Wodras z oburze
niem opowiada jak to „jaśnie pan" 
Zdzi sław Boskl bogacił się na tru
dzie i znoju dziesiątków rodzin bez
r olnych chłopów. 

. r 

w mrocznyfh latach, strajkach , głodowych 
Coraz częśeiej stawały fabryki. 
Gniewnie -v}y1a syreny gard.ziet 
Nie podkowa złotym promykiem -
kamień bruku lśnił coraz twardziej 

i uderzał w walce z przemocą 
w fabrykanta, żandarma, szpicla -
tak historia, wypadki tocząc, 
urastała groźna, niezwykła ..• 
I ja rosłem. Łódzkie podwórze 
nauczyło mnie walki klasowej. 
Zrozumiałem, gdy byłem duży, ,-. ciągu krótkiego czasu wszyscy 

robotr:ic.v i pracownicy Państwo

wego Gospodarstwa Rolnego w 
Czerniewie spełnili swój obywatel
~k, obowiązek wobec ojczyzny. 

że w tej walce są nasze podkowy: 
nasze szczęście nasza przyszłość„. 
Dziś z tej walki jest kraj ojczysty 
i piękniejsza stolica nad Wisłą 
i gołębi lot promienisty. 

....... 

Marcjanna Stawicka, 5 hektarowa c11lopha ;; gromacly Kurzes=yn w pow. rawsl.-o
mazowieckim, podpisuje Pużyczkę Narodową. 

Chłop i z za.interesowaniem zadawa
li pytania, dotyczące szczegółów po
życzki. 

, 
cając jednocześnie sołtysowi pierwszą 
ratę. 

Bogdan Jezierski, małorolny chłop, 
powiedział przy tym: „Wpłacając 
pierwszą ratę pożyczki pragnę doło
żyć swą cegiełkę .do rozbudowy na· 
szej ukochanej OjcŻyzny. Spełniam 
swój patriotyczny obowiązek wobec 
Polski Ludowej, a zarazem spłacam 
dług wdzięczności za okazaną mi po· 
moc w formie nawozów sztucznych, 
kredytów itp.". 

Podobnie wypowiadali się przy sub
skrybowaniu pożyczki tow. Ignacy 
Milczarek, ob. Stefan Jakubczak i 
wielu innych chłopów. 

DLA SZCZĘŚCIA WSZYSTKICH l 
POLSKICH DZIECI 

,po wysłuchaniu przemówienfa r<i-1 
diowego premiera Cyrankiewiczil.

1 załoga Państwowego Gospodar stwa 
Rolnego w Czerniewie, gminy Kie1-
nozi, w powiecie łowickim zaraz 
przystąpiła do podpisywania po
życzkj. 

Bezpartyjny szofer, Jan Zakrzew
ski, pbdpisując pożyczkę oświadczył: 

„Kocham nasz rząd i Polskę Ludo
wą, więc dla szczęścia wszystkich 
jej obywateli deklaruję 15 dni mo
jej •. J.cy. Niech rozwija się prze
mysł i rolnictwo w naszej ojczyźnie 

Nie dziecięce podkowy szczęścia -
złota praca dziś w rękach błyska, 
ale każdą bajkę zwycięża, 
bo piękniejsza, ludzka. prawP.ziwsza. 
Milion ludzi na rusztowaniach. 
Setki fabryk. Kopalnie~ Szkoły. 
Ramię <iźwigu wieżowce stawia. 
W polu traktor i ziarna połysk. 
Wbrew drapieżnym imperialistom, 
którzy chcieliby Polskę zniszczyć, 
wbrew magnatom i wrogom wszystkim -
nasza praca nam daje zyski. 
Dawniej grosz twój do kas ba.nkierskieh 
krwawą kroplą pótu się t~zył. 
Dzisiaj grosż twój - to maszyn więcej. 
dzisiaj grosz twój - to kraj roboczy! 
Patrz, jak codzień Polska pięknieje, 
jak urasta radosna i żyzna: 

P.AN'STWO ZAWSZE POMAGA 
CHŁOPOM 

Członkowie Irnmisji współdziała

nia przystępnie wyjaśniali wszel
kie zagadnienia. Na wyróżnie

nie zasługuje wystąpienie członka 

komisji współdziałania, średniorol

nego gospodarza, Bronisława Ja
W«"Skiego. .Jaworski, po przedsta -
wieniu zebranym zasadniczych ce
Itiw pożyczki, między innymi po-
1Wied~: - . Podpisując Narodowy 
Bebiscył Pokoju, walczYliśDlY o u
trwalenie pokoju. na świecie; obec
lllie. mlzlelająa poży-0zki naszemu· 
państwu walezymy o wzmocnienie> w uroczrstym na5!roju prze~ieg: 

• _ . ło zebrame członkow spółdzielni 
gospodarcze. naszego krlrjn. Da]ąc prqdukcyjnej w Bogumiłowicach, 
nożyczkę llDiezałeżnimy n11sze p~- w powiecie rawsko-maz., poświęco
stwo od imperialistów. Toteż dla ne om~wieniu uchwa~ Rady Mini
wlasnego , szczęścia, dla szczęścia• str6w 1 uchw~łs; Związku Samopo-

robołników i chłopów". f , . 
W ślad za ob. Zakrzewskim po- · 

szli pomocnik jego, Józef Zaczek, Małorolny chłop Stefan Witek z gromadr 
i ogrodnik, Jerzy Smiałkowslti, któ- Niwna w gm. Wałuwice zobuwiqzal się 
rzy również zadeklarowali po 15 zadeklarowaną sumę wpłacić w dwóc11 

z zacofania w olbrzymie dzieje, 
w Sześcioletni Plan Socjalizm.u! 
Takiej Polsce - wszystko, co drogie! 
Takiej Polsce - w pożyczce udział! 
Aż po zwycięstwo nad wrogiem, 
EWYCięstwo pokoju i trudu! dni swej pracy. l'aiach. 

h dzi I k 
.~.,, wini mocy ChłopskieJ, dotyczących Na-

.nąc ee • ' awY po en 11• rodowej Pożyczki. 
ezesbdcZ316 w subskrybowaniu po- · Po wysłuchaniu przemówienia o 
'1'.czld, znaczeniu Narodowej Pożyczki dla N~OWE 

• 
ZYCIE 'BA. ŁUT 

- J'a nie mogę wpłacić całości rozbudowy gospodarczej miast i wsi 
. . Polski, członkowie spółdzielni przy-

Jeclnorazowo, ale zobowiąznJę su: >Stąpili do podpisywania pożyczki. Bałuty w ukresie m~ędzywojennym - to 
ao~ó to w trzech kolejnych ra- - Państwo nasze zawsze chQtnłc dzielnica walących s.:ię ruder, cuchnących ryn

sztoków, w których bawiły się pozbawione 
łach P 90 zł. W ślad za nim poszli śpieszy nam z pomocą - powiedział opieki rob~niare d!lJiec1, dzielnica nędzy i za-
inni chłopi deklarując odpowiednie przewodniczący spółdzielni, tow. niedbania, brudna brzydka. Nowych domów 

' Aleksander Iwański. - Przeznacza 
kw.oty. powazne sumy na podniesienie po- tu n1e budowano, nie remonitowano starych. 

zioma socja.UstyClliDYch gospodarstw W ciasnych wilgotnych norach mieszkało czę-
NASZE DZmCI na wsi, jakimi są spółdzielnie pro- sto po kilka rodzin. Ro<Wice szli szukać pr.acy. 

MOGĄ SIĘ DZISIAJ KSZTAŁCIC dukcy;ine. a d2'lieci zostawały na ulicy, bo nie było ich 

Wiadomość o rozpisaniu przez nasz Członkowie spółdzielni produkcyj- gd2Jie tlostawić, nie było dla nich opielu. a'llli 
rząd Narodowej Pożyczki Rozwoju nej w Bogumiłowlcach deklarowali pomocy. 
Sił Polski, jesrLCrOO 18 bm. dotarł'a od 6 do 8 dniówek obrachunkowych, F31brykanci łódzcy, Scheiblerowie. Poznań
do Lipin, w pow. brzezińskim. Na- wpłacając jednocześnie . pierwsz~ scy i Biedenrumowie, budowali sobie pałace, 
tychmiast zmobilizowała ona tutej- ratę. zaikłada]j ogrody i pa:rki, ogrode.one wysokimi 
szy aktyw parly3ny i CtZ.łO!!Jków spół- murami. . . 
dzielni produkcyjnej. '7,5 PROC. ZAMIAST 2,5 PROC. . ··:a przy ul. Baą;arne3 ?a Bału~ch ciais.ne 

Na odbytej wieczorem sesji Gmin-, , . • klitki przegrad7...an.~ ~rześc1eradł~m1, bo rme-
nej Rady Narodowej, radny Kraw- . W gi:~adzie Ra.koWtce, w_ pow. I srzk.ało tam po szesc, ~~e1!1 . rodem . . . . 
czyk średniorolny gospodarz ze s1eradzk1m, rozpoczęto .":" dmu 20 ... a przy ul. BrzezmskieJ, obok tzw. ,,Kir
wsi 'Buczek wezwał wszystkich do bm. skła?anie deklarac;:Ji na Naro- holu" wzdłuż murów ciągnęło się całe osiedle 
podpisywania. pożyczki. Podkreślił d.ow~ P.ozycz~ę. Ja~o pierwszy zgło- na~otó~ :- ~~us~ck, k_ołdcr ~ prześcieradeł. 
on, że pożyczka w minimalnym sił się mdyw1dualme . do so!tysa gd~ gmezdZlil.i s1ę . eksrruto:vam . ·.. . 
stopniu obciąży gospodarstwa, na- Leon Lasota, deklar?J_'.tC na pozycz- ... ,a na :11. Zawiszy waliły s1~ ?rewruaf!~ 
tomiast wydatni~ pomoże naszemu kę sumę w w~sokosc1 7,5 proc. od d<?mk~, z.am1es:>:kałe_ pr~ ~oboU:1kow. Ktoz 
państwu do wzmożenia sił gospo- podstawy w~miaru podatl~u grun- rmał Je remontowac? Ich m1eszkancy w okre
darczych Polski. towego, zamiast przypad:;tJących na sach beZirobocia nie mieli piendędrzy nawet na 

Na apel ten od razu odpowie- niego 2,5 proc. Należność zobowlą- chle~. . . . . . . . . 
dzieli członkowie spółdzielni pro- zał się wpłacić w dwu ratach. Zimą I Je~emą cizie<? przeiz cale. dna pozo-
dukcyjnej w Lipinach. p d . . , k b L ta stawały w łozkach. Nic starczało ich rodzi-

. o p1suJąc pozycz ę o . aso c b ···" · · 1 · k · · ta 
Jako pierwszy · pożyczkę podpisał , . . . . om na UC!!"-'. 1 -~1ep ~Jsze o r:y_om, me s .rc:za-

przewodniczący spółdzielni, Jerzy osw1adczył. „SubskrybuJę pozyczkę, ło na szkołę 1 ks1ązla. W takich warunkach, 
Chrudziński, bo pragnę, aby nasza ojczyzna u- pmy braku jakiejkolwiek opieki zdrowotnej 

Spółdzielcy z Lipin jako pierwsi mocniła się gospodarczo. Widzę, jak Stlerz:y!Y się ch,o.roby, ll:Więk&zała śmiertelność. 
na terenie gminy wypełnili swój budują się nowe fabryki,' kopalnie A drzns'? 
obowiązek wobec Ojczyzny Ludo -
wej. i szkoły. Nasze rolnictwo potrzebuje .ROSNĄ JASNE DOMY 

NA ROZBUDOWĘ PRZEMYSLU 
Pracownicy gminnej spółdzielni „Sa. 

mopomoc Chłopska" w Boguszy
cach, w powiecie rawsko-mazowiec· 
kim, zebrani na specjalnym posiedze
niu z ochotą deklarowali swój udział 
w podpisywaniu Narodowej Pożyczki. 

Ob. Żelewski, prezes GS, składając 
deklarację powieaział: „Wiem, że po
życzka ta zostanie przeznaczona na 
rozbudowę naszel!o przemysłu, na 
wznoszenie nowych szkól, szpitali i 
obiektów przemysłowych. ' Dlate~o 
właśnie ani jeden świadomy obywatel 
nie może uchylić się od podpisania 
pożyczki. . Dekla~ują_c 16 dni,ów':k 
uświadamiam so'b1e, ze przyczymę się 
w ten sposób do wzmożenia sił poko
ju na świecie · i rozbudowy naszego 
kraju". . . 

Pracownicy gminnej spółdzielni w 
Bo!!nszycach zadeklarowali łącznic 
5.691 zł. 

„WYPEł..Nił..EM 
. SWóJ OBOWIĄZEK 

WOBEC POLSKI LUDOWEJ" 

coraz wi~cej nawozów sztucznych, 
a zaspokoić l'osnące potrzeby można 
tylko przez budowę dalszych fabryk. 
Dlatego też nie powinno zabraknąć 
ani jednego chłopa przy składaniu 
deklaracji na Pożyczkę Narodową". 

Za nim podpisali pożyczkę: sołtys 
gromady, małorolny chłop ob. Łu
żyński, który plan skupu zbda e.re
.a.Hzował w 200 proc. oraz inni. 

NASZE ZŁOTOWKI PRZYCZYNIĄ 
SIĘ DO SZYBSZEJ~ REALIZACJI 

PLANU 6-LETNIEGO 

Jak już podawaliśmy, załoga Fa
bryki Maszyn Rolniczych „Kraj" w 
Kutnie z entuzjazmem przystąpiła 

do podpisywania list Narodowej Po
życzki Rozwoju Sił Polski, zobo
wiązując się w jednomyś\nej 

uchwale do 100-procentowego udzia
łu członków załogi w subskrypcji. 

- Nie zabraknie i nas nikogo -
oświadczył tow. Materka, przodow
n:I~ pracy w kuźni - bowiem wi

W jasnym słoiicu czerwcowego dnia raźno 
idZiie robota. Winda skmypi, zawożąc na górne 
piętra zaprawę murarską i cegły. Powstaje je
szcze jeden nowoczesny, jasny dom, w którym 
zam'i~a kiłka!I1aście rodz.lin robotniczych. 

Obok wri:nosi się 
gmach prrz.ed
s~ola, w . któ
rym najmlodS'i 
mieszkańcy no
wycQ. Bałut z.na1-
dą rozrywkę 

Majster Józef Kukuła 
pr:odou:nik 11racy. 

naukę w czasie, 
gdy ich rodzice 
pospieszą do 
swych zakład·ów 
pracy. 

Ta sa•ma ulica 
Zawisrzy, na któ
rej w okresie 

kapitalist ycz
nych rząców wa
liły się ; próch
niałe stropy na 
głowy mie~kań
ców - dziś tę
tni nowym ra
dosnym i twór-
czym życiem~ 

Rusztowanda cegły, skrzyp wind, tacrzlrl do
wożące zaprawę - buduje się nowe domy! 

- Cóż t o takiego budowa? - mówd. maj
ster ob. Józef Kukuła. - I w okresie międtly
wojennym też siię budowatło. Z ta„kllch samych 
cegieł, z takiej samej zaprawy murairskiej. Ale 
wtedy budowało się dla fa,brykantów, dla kup
ców i innych boga-02y. D7iisiaj, budu.iąe ten 
dom, wiem, że zamieszka.ją tu robotnicy, ci sa
mi. którzy wł-edy gnieździli się w ciasnocie i 
wilgoci, w tych samych miejscaeh, gdzie 
wznosimy dziś nasze budowle. 

BUDUJEMY DLA SIEBIE 

Maria P ietrkiewiozowa, jedna z r Dbot!1ic 
budowlanych na tej budowie, otrzymała nie
dawno mieszkanie w osiedlu na Stokach. Jas
ne. wygodne, z łw:iienką, gazem, światłem. 
Czy przed wojną tak miesrz.kał robotnik? Pol
ska Ludowa stwarza dziś takie warunki 
wszystkim , którzy dla niej pracują. Buduje się 
wiele ; i domów miesrzkalnych i fa.bryk, hut, 
k9mbinatów - jak nigdy dotychczas. Olbrzy
m ie sumy łoży nasze państwo na budownic
t wo. A teraz i my wszyscy będziemy sobie 
mogli powiedzieć z dumą, że dołożyliśmy ·swo
ją cząstkę do wysiłków państwa, pragnącego 
stworzyć nam ,jak najlepsze warunki, że ł nasz 
udział będzie w tych wszystkich wspaniałych 
budowlach. Subskrybując Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski wiedzieliśmy my - budow
niczowie nowych Bałut. dlaczego to robimy, na. 
ja.ki· cel obrócone zostaną pożyczone przez nas 
tlai15twu pieniądze - tak kończy Józef !{ukuła. 

Majster Jórz.ef Kukuła stanął, jako jeden z 
pierwSrZych do prac przy budowie osiedla ro
botn1ce.ego na Starym Mieście i Ba,łutach je
szcze w 1949 roku. Pobił wówC2as rekord: pra
cując w „trójce" wraz z dwoma pomocnikami 
- ułożył w ciągu 8 godzin 26.720 cegieł. I nada~ 
pracuje ofiarnie i rz poświęceniem, za.sługując 
w csłej pełni na zaszczytne mia.no pnndownika 
pracy, 

WODA ZMYJE WIEKOWY BRUD 

Ryn sztokami na Bałutach płynie jeszc:ze 
brudna, cuchnąca woda. Ale już w bieżącym 
roku rozpoczęły się prace pnzy budowie g-lów
nego kolektora, długości około 6 kilometrów. 
który, po przyłączeniu do niego bocznych kana
łów, usunie całkowicie niemiłe zapachy unoszą
ce slę w tej dzielnicy miasta. Bałuty w Planie 
6-Ietnim zostaną całkowicie skanalizowane. 
Otrzymają również wodę, świeżą i czystą, z miej
skiej sieci. 

Jeszcze trudno zorientować się w labiryncie 
wąskich , krętych uliczek wśród pozostałości 
dawnych lat - drewnianych ruder starych Ba
tu t , ale wyłania się już .świeża czerwienią ce
~iel. drewnianymi rusztowaniami i wykopa
m i - obrr..z 82łut nowych. socjalistycznego 
osiedla. jalde stanie tu. na miejscu najbardrz..iej 
znnicdba nci przez k2p:«:.l1stów dzielnicy Łodzi. 

Zebranie ~romadzkie, które odby'. 
ło się w dniu 20 czerwca br. we .ws1 
Garlów, w pow. rawsko-mazow1ec· 
kim, miało or.=biP.cf niezwvkle uro· 
czysty. 

dzimv. że oaństwo wvkor:;w<:b1 na----------------------~---------· 

NA MIEJSCU STARYCH RUDER ••• 

Tak wyglądaiją !UllIIlierrrenda. A reailizacja? 
Jeszcze w bleźąeym roku oddanych zostanie do 
użytku 1.400 i2b mieszkalnych, na dzień 22 lip
ca uruchomione będzie p.rzedszkole, w dniu 1 
września - szkoła dla 600 dzieci. Jeszetz.e w bie
żącym roku ulica. Bojowników Getta ołrzyma 

asfaltową nawierzchnię. Wschodnia ZGStanie 
przebudowana. pny WYkni'1rzonych już budyn-

0

l'ięhne, 1iouucz~11e dumy dla robowihóio. 

ka;ch przy ul. Jakuba. Wschodniej i Bojowników 
Getta - za:!:icleni się t rawa I imkwitną kwiaty. 

RODZĄ SIĘ NOWE SALUTY 

W roku pr2yszłym rozpocznie .się ::iudowę 

;e&zcze jednej szkoły między ulicami Toka
rzews!dego a Złotniczą. 

2.500 i:z.b rzamieszkają robotndcy, 3.000 irz.b 
wybudowane zostanie w stanie surowym Je
dnocześnie prowadizone będą prace przy prze
budowie nawierzchni ulic, na których wykoń

czone zostaną już domy mieszkalne orarz dalsze 
prace kaj1!ałie.acyjne. 

Gdy błąd'ZJi się ulicami Bałut. gdzie obok sta
rych drewnianych domków wyrastają nowe. 
piękne budowle. mimowoli nasuwa się porów-. 
nanie: - oto dzień wczorajszy: knywda I nę
d7..a, antysanitarne warunki mieszkaniowe. urą
gające wszelkim wymogom ltigieny i zdrowot
ności - i dzień ~i!Jisiejszy: zwyciesko wkracza
jące na ruiny dawnych ruder nowe, so('jalis· 
tyczne budownictwo. Tych nowych domów jest 
coraz więcej i będłie ich wciąż więcej. d1.ięki 
trosce, jaką Państ~o Ludowe otacza swyl'b oby
wateli. dzleki wYsiłkom narodu polskiegf>. któ
ry całkowi~ie popiera wysiłki swego rządu, 
1mierzającego do gruntownej przebudowy 
ulepszenia naSZt'l','O iycia, wzmc><'nienia naszych 
sił gospodarczych obronnych. rózwoju sił 
Polski. 

SYLWINA WĄSAK. 

I 

, 
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Narodowa Pożyczka RoZwoju Sił Polski to jeszcze_ -szybsza 
budowa· naszej coraz piękniejszej W arszaWy 

. 
· fOZWOIU 5 ił Po Isk i, dla zwycięstwa socializmu ' 

Jerzy Woźniak, młody bry
gadzista oddziału monta
żowego ZW ANN A2 za-

deklarował 27 dni. 

Kazimierz Urban, pomoc-
11ik montera PKS, subskry
bował pożyczkę w wysoko-

ści 30 dniówek. 

'lrgmunt Jugo - robótnih 
ZPB - zadeklarował 25 

dniówek. 

Lucy11a Nicluiik - siucha
c:i;ka Studium Przygoto1ca
tt:czego zadel,larott'(JW ca
lomiesięcz11e .~ypemlium. 

:Inna· Potakowska 
klarowała 20 dni 
c:ych na Pożyczkę 

do wą. 

zade
robo
Nar o-

Adam Stępieti z ZPB im. 
Okrzei podpisał pożyczkę 
w wysokości 20-dniowego 

zarobku. ~ 

Bronisław ]aśniewicz, sto
larz Zjednoczenia Budow-
11ictwa Miejskiego Stolami 
Nr 3, ::.adeklarował 15 dni. 

Marian Dzikowski, praco. 
w1iik ZPB im. Armii Lu
dowej, • subskrybował ZO 

dnimook. 

Dla lepszej przyszłości 
• • • nasze1 01czyznv W placówkach subskrypcyinych 

Porywający rozmach budownictwa 
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił i chlubnie znaczą wspólny nasz krok 

Polski podpisałem z całą powagą i ra- w realizacji Planu 6-letniego. Cieszą 
dością, bowiem porywa mnie wielki, mnie jako lekarza powstające licznie 
żywiołowy nurt rozbudowy i postępu poradnie i żłobki, potę:i:niejące lecz-
Polski Ludowej. nictwo społeczne, 

Wzrok mój cieszą dymiące kominy 
aaszych fabryk, rzesze robotników, Jako profesora radują mnie w na-
spieszących do pracy obok tysięcy s

1
zym życ1iuda~a.demibckim. aw.a~sehsłpo• młodzl"ez"y szkdln · · k d · k" · eczne m o ziezy ro otn1cze1 i c op-, e1 1 a a em1c 1e1, k' · d · 1· d · 

garnącej się do wiedzy, przyciągają s ie7,. ra ~ą nowe a~a .em1e . ~e: 
księgarnie zaopatrzone w wspaniałe ·.dyczne,. uniwersytety, pohtechmlo 1 

dzieła naukowe, be1etrysty~zne i fa. mne zakłady nauk~we. . . 
chowe. Cieszy mnie coraz większy do- Nas.zą pr~cą tw?rczą · I pokc1ową 
brobyt mas pracujących. p:zec,1wsta':'11~my się zakusom. agreso-

Porywa mnie entuziazm dla budującej l''?W 1mpenahsty~znych, gdyz . uma~
się pięknie i z rozmachem stolicy, na- mamy naszą 0.1czyznę, czymmy 1ą 
rodzin Nowej Huty pod Krakowem odporną na ataki wroga. 
oraz hut w Częstochowie i Łabędach, C,hcąc. c':l t?n osi~!inąć ia}t naj~rę
powstania wielkich elektrowni w Ja- dzei w 1m1ę 1ak na1szybsze1 reahza
worznie, kombinatów chemicznych w cji Planu 6-letniego, podpisałem we
Dwotach i Kędzierzynie, cementowni spół z milio~mi innvch . ob~wateli 
w Opolu i w Wierzbicy, kombinatów N~r~dową Pozyczkę Rozwo1u .Sił Pol
włókienniczych w Piotrkowie, Andry· ski, 1ako skro1!my wlda~ w dzieło od
chowie i Gorzowie oraz tvich wszyst- budowy Polski Ludowe1. 
kich budowli socjalizmu, które dumnie Proł. clr E. HERMAN 

Aby Polska rosła w siłę 

Już wczoraj w godzinach popołu
dniowych większość łódzldch zakła
dów pracy zakończyła subskrypcję 
Narodowej Pożyczki Rozwoja Sił 

Polski. Od wczesnych godzin ran
nych niezwykły ruch panował w 
oddziale wojewódzkim i oddziałach 
miejskich Narodowego I.Janku Pol
skiego, dokąd zgłaszano meldunki o 
przebiegu subskrypcji. 

W I Oddziale M:i~jskim NBP przy 
Al. Kościuszki 47 niemal bez przer
wy napływają od instytucji handlo
wych raporty o przebiegu lub za
kończeniu subskrypcji Narodowej 
Pożyczki. 

Do I Oddziału NBP wpłynął mel
dunek o tym, że pracownicy handlu 
uspołecznionego do dnia wczorajsze
go zadeklarowali ogółem 8.039.300 zł. 

Sprawnie przebiega subskrypcja 
Narodowej Pożyczki we wszystkich 
placówkach handlu uspołecznionego. 
Wczoraj w sklepach MHD pożyczkę 
podpisało 831 pracowników na su-

Dlatego pożyczyłem mojemu Pań
stwu 52 dniówki robocze, ponieważ 
rozumiem potrzeby swej ojczyzny. 

Zdaję sobie dobrze sprawę, że rozbu-
dowujący się kraj potrzebuje dużo R d • I 
pieniędzy, a przez subskrybowanie ozprowa zame WE}g a 

Komunikat 
Izby Rzemieślniczej 

pożyczki pomagamy w szybszej reali- b" • 
zacji Planu 6-letniego, Wiem dobrze; prze lega SpraWOJe 
że jeszcze .ni~ mamy. te~o wszystkie· Członkowie Komitetu Blokowego 
go, co powinm~my mieć, Nr. 598 (Chojny Trębacka 48) do-

Za1:ząd Itz.by Rzemi.eśln.i.01.ej w Lo- Gdy na masówce powiedziałem, Ź(' I brze rozumieli ;adania, jakie stoją 
dzi wzywa członków Cechów na subskrybuję 52 dniówki przy spłacie przed komitetami blokowymi w 
zebranie w sprawie subskrypcji Na- w ciągu 5 miesięcy, wszyscy się z po- sprawie sprawnego zaopatrzenia 

mę 205.755 zł.f a w sklepa-ch PSS 
listy subskrypcyjne wypełniło już 

ogółem 1.926 osób na sumę 388.103. 

PRZEDSTAWICIBLE 
WOLNYCH ZAWODÓW 
PODPISUJĄ POŻYCZKĘ 

Ożywiony ruch panuje w punkcie 
subskrypcyjnym przy ul. Południo
wej 9. Przy stołach g1•omadzą się 
rzemieślnicy, · kupcy, Iel<tarze, adwo
kaci, którzy tutaj przybyli w celu 
spełnienia swego obywatelsldego o
bowiązku. 

- Już w pierwszym dniu zgłosiło 
się do nas wielu subskrybentów -
opowiada kierownik oddziału - a 
ostatnio notujemy ćo raz większą 
frekwencję. Rzemieślnicy w wię
kszosci deklarują 25 proc. dochodu 
kwartalnego. Suma ta może być 
rozłożona na pięć rat, ale częste są 

wypadki, że deklarujący z miejsca 
wpłaca całą kwotę. 

Do stołu podchodzi ob. Marian 
Milewski, właściciel zaldadu stolar
skiego przy ul. Mochnackiego 17. 
„Przyszedłem podpisać Pożyczkę i 
deklaruję 7 tys. złotych. 

Ob. Julian Witkowski zamieszku- . 
je przy ul. Piotrkowskiej' 159 - po
siada warsztat krawiecki. Subskry
buje 25 proc. dochodu kwartalnego. 

„Bardzo chętnie składam swój 
podpis na liście subsk1~pcyjnej -
mówi - gdyż widzę, że Polska zo
stała nareszcie uniezależniona od 
zagrinicznych kapitalistów i staliś
my się gospodarzami swego kraju". 

Po kolei podchodzą do stołu na
stępni subskrybenci. Składają de
klaracje kupcy, doktorzy, księża. 
Ks. Józef Orłowskf, deklaruje 500 
:<łotych i wpłaca od razu całą sumę. 
Właikiciel zakładu fryzjerskiego, 
F.dmund Nowakowsld, zadeklarował 
710 złotych. 

Nm NALEŻY ZWLEKAC 
Z SUBSKRYBOWANIEM 

POZYCZKI 

Zarządzeniem Ministra Finansów 
dla niektórych grup o):>ywateli (wol
ne zawody, rzemiosło, handel pry
watny) · ustalono jako termin wpłaty 

Kronika TPPR 
Dnia 24 czerwca w świetlicy . Za

rządu Nieruchomości przy ul. Kiliń
skiego 95 o godz. 10 odbędzie się 
konferencja Dzielnicy Śródmieście 
.Prawa TPPR. 

Lato łódz~iej młodzieży 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol- dziwem spojrzeli na mnie. Ale nikt mieszk.ańców '." węgiel. O do_brze ZH kilka dni młodzież, wyjeżdża- zostających latem w mieście. Dla 
ski, które odbędzie się dziś, tj. w nie wątpił, że dotrzymam słowa, ~dyż wrgamzowancJ p~a~y. Komitetu jąca na kolonie, przeżywać będzie nich dyrekcja Młodzieżowego Domu 

· · · d · ł b · Blokowecro naJlep1e1 swrndczy fakt, chwile radosnego wzruszenia, zwią- Kultur·y organ1·zuJ'e na terenie Ło-piątek 22 bm., o godzinie 18.30 w nieraz 1uz po e1mowa em zo ow1ąza· . - ': : . · . . . . · · . ł · ł d k . _ ze na ogolną ilośc 498 mieszkancow zane z samą podróżą, a potem z po- dzi „Wczasy w mieście". 
Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła. ma 1 Pawsze .Jeb wy:eł m~ ei;i. 0 on. bloku, do dnia 20 bm. już ponad 70 bytem na koloniach„ w górach lub \li/czasy w mieście to nowa 
przy ul. Łąkowej Nr. 4. ca·. r~gnę, :1 .Y. Y 0 e~iei ~a wsi otrzymało węgiel. nad morzem. Ileż to miłych niespo- forma wypoczynku i zaspokajania 

Z . • chłopu 1 w m1esc1e robotnikowi, abv Jal' nam melduJ·a·z szeregu i·nn„ch dz1'~nel oc eI·u·e ·ą a· · 1· · · • t · t h k 1 e "\W.lględu na w.aznośc sprawy b ł eś . k , ' . · · J ...... { .z ' J J w n Jp1ę {nleJ- zam eresowan spor owyc oraz u -
. . . . . . • \ Yo szcz. c1e w naszym raiu. komitetów - zaopatrywanie lud- szych zakątkach naszego kraju. turalnych młodzieży. ·Pod opieką 

obeo~osc wszystlkich nzenneslmkow BOLESŁAW CZARNECKI no.ści w węgiel na zimę przebiega W poniedziałek, 25 bm. udaje się inspektorów-wychowawców, mło-
oboWiiązkow.a. krojczv z ZPB im. Armii Ludowei. na terenie miasta sprawnie. w drogę pierwsza grupa dzieci. Do dzież będ.:ie mogła pożytecznie spę-

'Dni pożyczki w łódzkich zakładach pracy 
=· Meldunki korespondentów 

PR:zl;DSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE 

Tramwajarze już o godz. 3,30 ra
no w dniu 19 czerwca br. przystą
pili do podpisywania pożyczki 
pisze Stanislaw Ruta. Jako 
pierwszy w II zajezdni- subskrybuje 
ob. Marciniak, który stwierdza: 
„Wychowuję dwoje dzieci i pragnę, 
aby mogły szczęśliwie żyć i kształ
cić się, wyrastając na dzielnych sy
nó}V naszej ojczyzny." 

Dalej składają swe podpisy: kon
duktorka Zasina, konduktor Bed
narek, i J: Wysocka, która deklaru
jąc 15 dniówek mówi: „Wzięcie 
udziału w pożyczce stanowi obowią· 
zek każdego Polaka. Jestem matką 
czworga dzieci, z których troje 
uczęszcza do szkół. Pragnę, aby 
szczęśliwe życie moich dzieci stało 
się również udziałem innych dzieci 
na świecie. 

W dniu 21 czerwca br. do godziny 
9 rano zgłosiło swój udział 70 proc. 
zatrudnionych w ruchu II zajezdni. 

PMS 
'Sprawnie i szybko odbyły się u 

nas P!iiygotowania do pierwszego 
dnia Mlbskrypcji-pisze w. La.tó
cha. - Już o 4 rano teren fabrycz
ny został udekorowany transparen
tami i hasłami. Podczas masówki 
po krótkich, rzeczowych przemó~ 
wieniach ob. Piaseckiego, ob. Cieś
laka, ob. Smigi.elskiego i tow. Do
roby załoga przystąpiła do dekla
rowania pożyczki. Akcja przyniosła 
nadspodziewane wyniki. Do godz. 
Ht,30 - 90 proc. załogi podpisało 
pożyczkę. Pozostałe · 10 proc. stnno-

. wią chorzy i urlopowani. 

Wśród agitatorów na czoło wy
sunęła się tow. Zofia Wajs. 

SPÓŁDZIELNIA ARTYSTóW
MALARZY „SZTUKA" 

Znamienne są słowa tow. Muszki, cholak. - Załoga żyje wielką spra
który deklarując swój miesięczny wą pożyczki. 
zarobek, . oświadczył: · „Podpisując Chociaż pracowaliśmy całą 
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił noc, nie odczuwamy zmęczenia -
Polski manifestuję swą wolę utrwa- mówi kierownik oddziału i racjona
len!a pokoju. Pragnę, aby moja có- lizator ob. Wacław Banasiak, -
reczka, kt?.ra ~rodziła si~ w . dniu I gdyż zdajemy sobie sprawę, że Na
subskrypc31, miała szczęśllwe 1 ra- rodowa Pożyczka jest dla nas wy-
dosne życie." darzen,iem o doniosłym znaczeniu. 

Efektowna ga~?tka ścienn~, spo- Pierwsza zmiana z oddziału „ar-
rz~dzoi:ia -~ okaz11 subskrypCJI, po- gony" podpisała pożyczkę w 100 
daJe ilosc z~deldarowanych_ ?~ proc. _melduje w dniu 20 bm. tow. 
przez poszczegolnych pracowmkow. Pacholak. _ Również sortownia 

EKSPOZYTURA PKS 
Korespondent Edward Komorow

ski podaje: Mimo trudności · spo
wodowanych tym, :i:e obsługa samo
chodowa jest stale w terenie, 80 
proc. pracowników naszej ekspozy
tury podpisało JUZ w pierwszym 
dniu pożyczkę. Do komisji współ
działania nadchodziły liczne tele
gramy od szoferów z terenu. Spo
śród kierowców' wyróżnili się m. in. 
ob. Zakrzewski i ob. Pałczy11ski, 
subskrybując po 20 dniówek. Ob. 
Halowa zadeklarowała swój mie
sięczny zarobek. 

„Niechaj w Planie 6-letnim na 
wszystkich szosach wsi i miast 
przybywa coraz więcej maszyn pol
skiej konstrukcji powiedzieli 
szoferzy. --1 Pomagając państwu -
pomagamy sobie, realizując tym sa
mym wytyczne naszej partii". 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
GALANT~RII METALOWEJ 

„SŁAWA" 

Do godziny 10.45 pierwszego dnia 
wszyscy pracownicy naszej Spół
dzielni zadeklarownli swój udział w 
pożyczce. Ogółem subskrybowano 
951 dniówek roboczych na ogólna 
sumę 33.210 zł. ' · 
Załoga spółdtielni dobrze zrozu

miała swój obowiązek obywatelski. 

wełńy w 100 proc. wypełniła swój 
obowiązek. 

ZWIĄZE?{ BR~NŻOWY BUDOW
LANYCH SPOŁDZIELNI PRACY 

„Wieczorem w dniu 18 czerwca 
br., na wiadomość o rozpisaniu Na
rndowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol
ski - pisze Leszek Malański 
pracownicy ZBBSP samorzutnie 
przystąpili do udekorowania lokalu 
związkowego. Pracowano do póź
nych godzin nocnych, a już naza
jutrz o 7 rano wszyscy stanęli na 
posterunku. Komisja wspóidziałania 
energicznie przystąpiła do pracy. 
Już w pierwszym dniu pracownicy 
zadeklarowali olcoło 12 tys. zł., 
świadomi, że pieniądze te przezna
czone są na słuszne · i szczytne cele. 

. WOJEWODZKA SZKOŁA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Pracownicy naszej spółdzielni ZPW 11\f. GWARDII LUDOWEJ 

„Dzisiaj ran.o nikt u nas o ni
czym nie mówi?, tylko o pożyczce 
- pisze Tadeusz Niedziałkowski z 
Wojewódzkiej Szkoły Związków 
Zawodowych. - Wszyscy zgodnie 
stwierdzili, że udział w pożyczce 
jest patriot:yc:a1yrn obowiązkiem 
każdego Polaka. Ogółem zadeklaro
wano 1223 dniówki, przeciętnie więc 
na · każdego sfuch;1cza przypada 18 
dni. Na szczególne wyróżnienie za
sługują tow. tow. Helena Garwicka, 
która zadeklarowała 50 dniówek, 
Stefania Oracz i Halina Balcerzak 
które zadeklai·owałv oo 30 dnió~ 
wek". 

w większości zadeklat·owali po 15 W zakładach naszych panuje 
dniówek - nisze 1'1arian Zelman. - nastrój odświetnv - cisze tow. Pa-

1 
d?1a _30 czer.wca. z trzec.~ dworc?w dzić okres wakacji w mieście, ko
łodzkich wyJedz1e w roznych kie- rzystając z takich sportów, jak 

1 ru11~ach 19.008 dzieci łódzki. Na gimnastyka, pływanie, jak również 
tablicach dworcowych zostaną u- rozwijać swe zamiłowania naukowe 
mieszczone specjalne komunikaty o l w różnych J{ierunkach. z . wczasów 
ki~~·un.kach_ ~ociągów i terminach w mieście korzystać będzie młodzież 
zbl(~rk1 ~z1ec1 z posz~z.ególnyc~ z klas od IV do XI. Organizacja 
szkoł. Opiekę nad całosc1ą akc31 wczasów w mieście polega na tym 
obejmuje Liga Kobiet i ZMP. Zain- że młodzież spędza czas w «mi 
teresowane zakłady pracy oraz pogodne w parku w godzinach 
szkoły w!nny ~:1jpóź1'.ie:j do dI~i~ 24 od 9 do 13.30, a od godz. 13.30 
bm. powiadorruc rodz1cow o m1eJscu do 16 udaje sie na obiad do domu. 
wyjazdu d~ie_ci: . . Po południu w~aca na miejsce za

W przec1wienstw1e do lat ub1eg- bawy, gdzie przebywa od godz. 16 
ty.eh, tego roku dzieci nie potrze- do 19. W dni deszczowe młodzież 
~'ttią z_abierać z sobą c:ałego b~l?a-: gromadzić się będzie w gmachu 
zu, ktory tylk~ utrudmał podroz i MDK w salach gimnastycznych, 
po~y! na ~olo~1ach. W tyn>; ro~tt na basenie lub w pracowniach nau
dzrnc_1 _zabieraJą ze . s?bą Jedynie kowych. Wspólne· zabawy odbywać 
p.rzesc1e.radło, koc, Jasiek, ręcznik, [ się będ· ą w parku w Ru.dzie Pabia
mydło._ .szczotkę. do _zębów, grzebień nickieJ, na Zdrowiu oraz w parku 
oraz ro:me drobiazgi. im. Mickiewicza w Julianowie. 

Nie zapomniano o dzieciach, po- G. 

KURSY PRZYGOTOWAWCZE DLA j rza" w dniu . 24 bm., o godz. 13, w 
KANDYDATÓW DO WlECZOtł.OWEJ lasku przy ul. Rudzkiej 119 (obok 

SZKOŁY INŻYNIERSKIEJ dawniejszego slawu Stefańskie)!o) 
Naczelna Organizacja Techniczna urządza wielką zabawę ludową 

Oddz. w Łodzi organizuje 6-tygodnio· urozmaiconą licznymi atrakcjami. 
wy kurs dla kandydatów do W/ieczo· 
rowej Szkoły Inżynierskiej, 

Zapisy przyjmuje biuro NOT, ul. 
Piotrkowska 102. 

ROZDANIE NAGRóD 
ZA WSPóŁZA WODNICTWO PRACY 

\V dniu 24 czerwca, o godz. 16, w 
sali Młodzieżowego Domu Kultury 
przy ul. Moniuszki 4a, odbędzie się 
rozdanie nagród pracownikom Pow· 
szechnej Spółdzielni Spożywców za 
współzawodnictwo pracy w I kwarta
le 1951 r, 

POKAZY LOTNICZE 
Dnia 24 bm. na lotnisku w Lublinku 

odbędą się zawody modelarstwa lot
niczego. 

Wycieczki na zawody winny być 
uprzednio zgłaszane w Zarządzie Lil!i 
Lotniczej przy ul. 22 Lipca. 1·3. 

DNI MORZA 
Oddział Ligi Morskiej w Rui!zie Pa

l;>ianickiei na zakończenie „Dni Mo-

ZAKONCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
DLA PRZODOWNIKóW NAUKI 
W dniu 23 czerwca, o godz. 15, w 

Młodzieżowym Dornu Kultury, ul. Mo
niuszki 4a, odbędzie się uroczyste za
kończenie roku szkolnego dla przo· 
downików nauki. 

Na program złoży się część oficjal
na, artystyczna oraz wieczornica ta· 
neczna. 

ODCZYT 
Dziś, o godz. 19, w lokalu NOT, 

Piotrkowska 102, prof. M. Skarbiński 
wygłosi odczyt na temat: „Suwaki kal
kulacyjne", 

DY2URY APTEK 
. Dzisiejszej nocy dyżurują następu-
1ące apteki: Limanowskiego 1, Piotr·" 
kowska 193, Plac Kościelny 8, Piotr· 
kawska 307, Narutowicza 42, Gdańs.ka 
90, Ąrmii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67, Piotrkowska 25, Al. Kościuszki 48. 

Numery telefonów Po!{ot,wia Ra· 
tunkowel!o: 104-44. 135·15. 117·11. 

pierwszej raty Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski datę 5 lipca br. 
Zarządzenie to jest częstokroć przez 
niektórych obywat~li mylnie inter
preto}Yane, gdyż sądzą, że data ta 
jest terminem subskrybowania po
życzki. 
Należy pamięta6 o tym, ze termi

ny spłat poszczególnych rat nie ma
ją nic wspólnego z terminem subs
krypcji, dlatego też ci wszyscy, któ
rzy jeszcze nie podpisali list subs· 
krypcyjnych, winii dokonać tego 
jak najszybciej. 
Leży to w interesie własnym 

mieszkańców Łodzi, gdyż szybkie 
subskrybowanie Pożyczki nie do
puści do tworzenia się zatorów w 
placówkach subskrypcyjnych w o
statnich dniach trwania tej wielkiej 
akcji. 

TEATRY • KINA I 
NOWY - nieczynny. 
IM. JARACZA - godz. 19 - ,,Paa 

Geldhab", 
POWSZECHNY - l!odz. 19.15 -
„Moralność pani Dulskiej". 

LUTNIA - !!odz. 19.15 - „Czar• 
dnszka". 

MAŁY - godz. 19.30 - „Na Plan". 
ARLEKIN - godz. 15 i 17 - „Jak 

dwa Michały czas zatrzymały". 

ADRfA - nieczynne. 
BA.JKA - ,,Ostatni etap", godz. 18, 

20 (dla młodz. od lat 10). 
BAŁTYK - „Biały Kieł", dod. „Wy

cieczka do Warszawy'', i;iodz. 16.30, 
18.30, 20.30 (dozwol. dla dzieci od 
lat 7). 

GDYNIA - „Program Rozmaitości" 
Nr. 19-51, PKF 'Nr, 26-51, „Algier 
walczy", „Przegl. sport." Nr. 3·51, 
godz. 15. 16, 17, 18. 19, 20. 21. 

Mł.ODA GWARDTA [dla młodzieży) 
„Pan Nowak", dod. „\V Kraju So· 
cjalizmu 6-50", godz, 16, 18, 20. 

MUZA - „Za cenę życia". ~odz. 18, 
20, 

POLONIA - „Nikt nic nie wie", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOśNIE-„Gęsiarek Matyi" 
l!odz, 18, 20. • 

REKORD - „Antoni i Antonina", 
ROBOTNIK - „Milcząca barykada", . 

godz. 17.30, 20. (Dozwolony dla 
młodz. od lat 14). 
godz. 18, 20 

ROMA - „Ostatni etap". itodz. 18, 
20. 

STYLOWY - „Mussorgski", 
17.30, 20. 

godz. 

TATRY - „Torpedowiec nieugięty", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. (Dozwolony 

. dla młodz. od lat 12). 
sWIT - .,.Maaref'. !forlz. 18. 20. 
WISŁA - „Rywale'', dod. „Moskiew· 

ski stadion Dvnamo", godz. l.6.30, 
18.30, 20.30, (Dozwolony dla dzieci 
od lat 7). 

WtóKNIARZ - „Marsylianka". 6od~. 
16.30, 18.30. 20.30. -

WOLNOść - „Baryłeczka". itodz. 
16, .18. 20. 

ZACHĘT A - „Rwący potok". i!odz, 
18. 20. 

Co usłyszymy nrzez fadro 
PROGRAM NA PIĄTEK, 

11.45 „Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik, 13.30 Audycja - z pio
senką jest nam wesoło", 13.50 Kon
cert solistów, 14.30 Audycja szkol
na -: „śpiewamy na koloniach pio
s~ ludowe", 14.50 Muzyka roz
rywkowa, 15.30 - „Henryk Ładosz 
opowiada bajki Andersena", 15.50 
Montaż nowych książek, 16.10 Mu
zyka, 16.20 Na boiskach i bieżniach 
kraju, . 16.25 Recital śpiewaczy H. 
Bacewicz, 16 45 Aktualności łódzkie 
17.00 Wiadomości popołudniowe: 
17.15 Duet fortepianowy, 17.40 Kon
cert, -18.00 Audycja literacka, 18.13 
Reportaż . z przebiegu subskrypcji 
Naro~owej Pożyczki Rozwoju Slł 
Polski, 18.25 Koncert życzeń, 18.45 
„W rocznicę dni czerwcowych", 19.00 
„Qskar Kolberg i jego dzieło" 1~.20 
R'.oncert rozrywkowy, 20.00 Dzien
mk, 20.30 Koncert, 21 .15 Wieczorne 
melodie,21.45 R. Kim - Zeszyt 
znaleziony w Sunczonie". 22.00 Mu
zyka i aktualnośei, 22.30 Muzyka 
kameralna, 22.110 Muzyka taTleczna, 
23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 
Fragmenty operetek, 23.50 PiMf'nka 
masowa - „Jak nowe Stare Mia
sto". 
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W 10 rocznicę hitlerowskiego napadu na ZSRR 

U ludzi radzieckich 
uczyłam się walki 

· IV. Fe I i .k s Dzie~Zyński*> 
(Krótki życiorys) 

Zachęcone łatwymi zwycięstwami 

nad państwami burżuazyjnymi w 
latach 1939 1941 hitlerowskie 
Niemcy napadły w dniu 22. czerwca 
1941 roku na Związek Radziecki. 
Data ta zapoczątkowała walkę na 
śmierć i życie ustroju wolności i 
sprawiedliwości społecznej z fa
szyzmem. 

Hitler, napadając na Związek Ra
dziecki, chciał drogą zaskoczenia 
rozstrzygnąć błyskawicznie wojnę. 
Ten zdradziecki zamiar nie udał się 
gdyż faszyści hitlerowscy nie prze
widzieli, że naród Związku Radziec
kiego to społeczeństwo socjalistycz~ 
ne, wychowane i zahartowane w 
bojach rewolucyjnych pod kierow
nictwem partii bolszewickiej. 

Wojna Ojczyźniana, prowadzona 
przez Związek Radziecki wykazała 

całemu światu, że tylko naród 
prawdziwie wolny potrafi tak bro
nić swej ojczyzny socjalistycznej. 
Walka toczyła się nie tylko na 
frontach, lecz również na tyłach 
wroga. Prowadzili ją bohaterscy 
partyzanci radzieccy. Walka ta mia
ła i dla narodu polskiego decydują
ce znacżenie, gdyż była drogowslrn
zem i natchnieniem dla naszych bo
jowników z faszyzmem. 

W Polsce pod wpływem tych 

powstały duże odd~iały partyzantów 
tworząc poważną siłę zbrojną. Były 
wypadki, że całe dywizje niemiec
kie wciągano do walki. 

I ja miałam szczęsc1e uczestni
czyć w walkach partyzancki~h na 
ziemiach polskich. Ludzie radzieccy 
dali mi przykład, jak należy kochać 
swoją ojczyznę i jak walczyć w jej 
obronie. Taki przykład dawali nam 
partyzanci, wychowani przez boha
terską WKP(b), którzy głęboko wie
rzyli, że życie ich oddane sprawie 
pokonania śmiertelnego wroga przy
niesie wolność miliohom iudzi. 

Nie wiem, czy starczy mi słów, 
by wyrazić moją wielką miłość do 
Związku Radzieckiego, do wspania
łego, bohaterskiego ludu radziec
kiego. Ileż mam im do zawdzięcze-1 
nia ja, prosta dziewczyna ze wsi. 
Uczyć się nie mogłam przed woj
ną, gdyż musiałam jako młodocia
na już pracować we dworze. Za
rabiałam 70 groszy dziennie. 
Ledwo starczyło na chleb. W życiu 
swoim nie marzyłam, że prostym 
człowiekiem może się ktoś opieko
wać, zwracać uwagę na jego zdol
ności, umożliwiać mu awans spo
łeczny. Słało się to możliwe w Pol
sce jedynie dzięki wyzwoleniu na
szej ziemi przez Armię ~adziecką 
i stałej pomocy ZSRR. 

Miliony• prostych ludzi, cała ludz
kość z nadzieją i pełną ufnością 
patrzy na Kreml. Tam mieszka 
Wielki Stalin. Stąd na cały świat 
płyną słowa prawdy, słowa zagrze'"' 
wające do walki o pokój i szczęście. 

walk zaczął wzrastać ruch oporu 
organi.il:owany przez PPR, 'zaczęły 
tworzyć się oddziały partyzantów, 
które zadawały dotktliwe straty na 
tyłach wroga, niszcząc jego łącz
ność, transport, dezorganizując do
stawę frontową. Wśród tych walk 
znane są boje w lasach lipskich i 
parczewskich, gdzie bohaterscy par- W 10 rocznicę napaści hitleryzmu 
tyzanci radzieccy i polscy zostali o- na Związek Radziecki posyłam ,go
toczeni przez wroga. Wbrew nik- rące i płomienne pozdrowienia tym 
czemnej propagandzie rządów sa- partyzantom, którzy przeżyli, a by
nacyjnych, która starała się sze- li na naszych terenach w lasach 
rzyć nieufność do Kraju Rad, Zwią- lipskich i parczewskich. 
zek Radziecki okazał największą Jako była partyzantka AL wzy
pomoc narodowi polskiemu również wam wszystkich bojowników, aby 
w ciężkich latach walki z okupan- I wspólnie z całym narodem byli 
tern. dostarczając broni, lekarstw pierwsi w walce o Plan 6-letni i 
itp. przez swych spadochroniarzy. pokój na świecie. 
Masowo do lasu zaczęli przybywać 
żołnierze radzieccy, uciekinierzy z 
niewoli niemieckiej. W ten sposób 

;J, KALINOWSKA-SZYMAŃSKA 
dyrektor PŁZPP 

ODBUDOWA TRANSPORTU 

Po zwycięsko zakończonej woj
nie Związek Radziecki przy!>tę

puje do pokojowego budownictwa. 
Najbardziej zniszczony j·est trans
port kolejowy. Lenin i Stalin pod
kreślają, że odbudowa transportu 
jest najważniejszym ogniwem oaói
nej odbudowy gospod;irki całego 
kraju. 

W lcwietniu 1921 roku partia po
wierza Dzierżyń~kiemu stanowisko 
Komisarza Komunikacji, nie 1wal
niając ~o z funkcji przewodniczące
go WCzK. 

Z tą samą siłą i energią, z :aką 
zwalczał kontrirewolucię. orzysl~pu
ie teraz do pokojowego bud.>wnic
twa. \'(/ oparciu o szerokie mąsy 
kolejarzy Dzierżyriski rozpoc„vna 
walkę o odbudowę zniszczonvch to
rów, parowozów i wagonów. bud·vn
ków i warsztatów kolejowych . reor
ganizuje całv system pracv komisa
riatu komunikacji. Wprowadza 
świadomą, prol.etariacką dvscvoline 
pracy, tępi łapownictwo i biun:-k ra
cję. Dzierżyński wyjeżdża m1 \inie. 
zwiedza warsztatv kolejowe, dwor
ce, kasv biletowe. daie wzór opern
tvwne!!o kierownictwa. · 

Z każdym miesiącem komunikacja 
poprawia ~ię; przewbz lrn1eiowv 
wzrasta. w 1924 roku w~!('dJ
związkowa Konfcrl!hcja Partn KC' 
munistvcznei stwierdza, że „lrans
port ?:najduje się w takim r.~i''.1ic, F· 
nrnże bez· szcze~ólnych trndl'ości 
;r.as1)ol~o1ć wszyst.ltfo wymo~i goopo· 
tfarki narodowej". 

NA CZELE NA.JWYżSZEJ RAnY 
GOSPODA'RKl NARODOWEJ 

P:> śmierci Lenina, w styczniu 
1924 roku, żywioły antypartyjne. 

na czele których stał Trocki. oży
wiają zdradziecką działalność. usi
łują one wvkorzvstać trudności l!o
spodarcze dla swej nikczemn(lj po
li'tvlci przywrócenia kapitaliz:mu. 

W ciężkiej svtuacji ekonomicznej 
Komitet Centralny, kierowanv przez 
towarzysza Stalina, nakreśla drnJ!i 
przezwyciężenia trudności, umocnie
nia ~ospodarki. 

Na wniosek towarzysza Stalina . 
Dzierżyński otrzymuje nominację na 
nowe, niezmiernie odpowied7ialnP 

*) Początek patrz „Głos Robotni- I 
czy" Nr. 167, 168 i 169. I 

stanowisko , pr~ewodniczącego 
Najwyższej Rady Gospodarki Naro
dowej. Pomimo braku specj:\lnego 
wykształcenia ekonomicznego prze· 
zwycięża on wszystkie trudności, 
upanowuje we wszystkich szc~e!,!Ó· 
łach tę nową dziedzinę pracy, daje 
o!lromny wkład w dzieło odbudowy 
i przebudowy gospodarczej kraju. 
Żelazną miotłą wymiata wszystkie 
nieporządki. 

Pierwszym zadaniem, iakie Dzier
żyński shwia, jest walka o obniżk'! 

Feliks Dzierżyński (1926 r.) 

kosztów własnych. Wiąże z nią 
Dzierżyński walkę o podniesienie 
wydajności pracy, wskazując, że od 
tego zależy poprawa warunkC.w ma
terialnych robotników. 
Dzierżyński nieustannie mobilizu· 

ie masy pracuiące do aktywne:lo 
współudziału w budownictwie. 
.,W cią~nięci~ szerokich mas do 
czynnego udziału (w życiu fabryki! 
- oświadcza - rozwinięcie ich sa
modzielności i aktywności na nara
dach wytwórczych jest najodoo· 
wiedniejszą 1 najlepszą formą zwrn
cenia ich uwagi na sprawę odbudo
wy i rozwoju naszej gospodarki" . 
Ogromną wagę przywiąz;uje Dzier
żyński do sprawy podniesienia ja· 
kości produl~cji, ulepszenia tech11ii<i 

Gdzie ongiś Mościcki z Goeringiem na 
-------------------------------------------

Io wy chadzali -

Lud zie sk.ąpani w . sł·ońcu 
Zaraz za mostem na W~dzewie sa..osa wrzy

na się w !Zlieleń bujnego żyta. Zboża wyrosły 
w tym roku na schwał „na chłopa" - staran
nie pielęgnowane. Znać wszędzie działanie 
aootmaków, superfosfatów. Takiego dorodnego 
zboża nie było na tych polach od dawna 

Za szybaani samochodu miga Wiśniowa Gó
Ta, mijają w locie Andrespol. K.all"pów, Rokid
ny, Ujatl.d, Tobiasze. Wszędrzie kołyszą si~ ła
ny pod żairem słoneaz.nym. Dokoła z.icleń i ' 
wS!lędzie jał"Zą się w słońcu cegły nowych bu
dynków. Bo to nie tylko w miastach wznw:t 
się fabryki, S0koły i domy. Domy budowane 
są wszędzie, jak okiem sięgnąć. J eszC2e nie 
zdążyłeś spojrzeć: na jeden budynek, a )uż n<. 
stępny wybiega ai n.a srpotkanie. To domy mu-

Wałbrzycha, blsztyna, Poznania, Lublina, z 
całej Polski przybyli tu nia radosny wypoczy
nek, zachłystują się od rana do wieczora kry
stalicznie czystym, balsamiaz.nym powietrzem. 
Opaleni na brąz - pływają zaw'lli.ęcie w sreb
rzystych falach Pilicy, chłoną słońce na złoci-

. rowane, kryte dachówką, to domki z masyw
nego drzewa, to rz.:nów Jasne chaty z bet·ono
wych pustaków. GoSiPO<larze erywaiją tu i 7,,.""'' 
ówd!Zlie strzechy stomiane i pokrywają dachy 
gODJtem, dachówką. I tak na prrremian, wzdłuż 
całej drog;i rosną „jak grzyby po deszczu" -
to domy, to s.zlmły, to budynki S!Pqłd~elcze, 
to magazyny na -zboże. A wszędZlie przestronne 
okna „ weneokie" - a ~j 'nasze polskie sze
rokie okna, przez które b.iije do izb, do chalt Maria Litwin od rana do nocy przyjmuje depesze.„ 
słońce i zdrowlie. 

tu· WISrAŁY 
CZERWONE TBANSP ARENTY 

Bokiem, omijając głodujący podóWCIZQS To
maszów - WYbudowa.ł sobie Mośaicki wspa
niałą asfail.tową SZ'O'Sę do „letniej i·ezydencjii". 
Gę&to ustaw.iiał tu.taj posterunki policyjne 
Składkowski, aby be0robotn!l nie mkłóoali spo
koju dostojnikom, . śpie~cym na ndede:ielne 
birbantki do Spały. Ileż trzeba było odwag.i i 
sprytu, by w poprzek szosy wywiesić czerwo
ny, niby krew, transpairent; w.ieszcz.ący w 
twardych słowach kondec gnijącemu ustrojowi 
wyttysiru. A jednak kapepowcy z Tomaszowa 
wdedrz:ieli · kiedy będzie przejezdżać satrapa rre 
swoją św.i!tą i oo każdym l'.atzem - to na tym, 
t.o na innym 2lakxęaie, transparenit łQ<J>Otał na 
drut.ach. 

Po Sialilacyjnych wielim.ożach dawno \Watr 
zw.i.al wszellde ślady. „Pałacyk" w którym 
przyjmowaz_io .goe~gów, i goebbelsów:, gdrziie 
fetowano C1anow i framikow !l.. w cms'le drz;ia
łań wojennych rorz.'1eciał się w grtmy. 

PTAKI I LUDZIE 

W spalskim lesie wdycha s.ię w płuea woń 
rozgrzanej żywicy. Z dala dobiega chóralny 
śpiew. Coraz więcej wczasowlcrz.ów n.a dro
ga~b. Salwy młodego śmiechu łączą się har~ 
monijnie z niewidzialną orkiestrą skrz:ydlaiteJ 
rzeszy ptaków. Kukułki, wilgi, kraski, droz
dy. Las tętni młodym, radosnym życiem. 

· W sześciu wspaniiałycłi domach m1es'llka, 
wypoczywa tutaj po wytrwałej pracy sześciu
set ludrz.i z całej Polski. Górni<:y z .zadymione
go śląska, rybacy z nad morza, robotnicy z 

sty:m piasku olbrzymiej plaży, odbywają na 
ka:jakach dalekie wyciewki. Tuż obok ruin 
dygnitarskiego pałacyku gradą w siatkówkę. 
Co chwila pstrykają apaa-aity fotografiCtZne; to 
na, plaży, t.o w niez.Ikzonych a•lejach, to pod 
żubrem z brąrzu, który z uśmiechem mędrca 
patrey na swawolnych wwiaisowic-lów, dosia
daijących be?Jkamiie jego potężnego grzbietu. 

CELEJEWSKI WYSYŁA DEPESZĘ .• , 

Trafia.my przed budy.nek, w którym mieści 
się urząd pocztowy. Rojno tu i gwairno. Maria 
Lit w:in nie może dać sobie dziś rady z depe
szami. 

P.ier~y Q'igłosil się górnik CeleJewski. 
Przybył tutaj przed .kilkunastu godrzlirułnli. Je
szcze w drodze usłyszał wielką nowinę. Zgryiz} 
silę trochę. No, bo jakże to. Wyjechał na wcza
sy a tam w Si~n1ianowicach, w kopalni, na 
pewno cała załoga podpisuje. Jesrz.cze go mogą 
pominąć! Wiadomo. WY'jechał i koniec! 

Ale już w To:ma~Qwie dowiedZ;iał ;;ię, że 
można nadać depeszę. Więc zaraz po przyjeż
dzlie do Spały poszedł na pocztę i zadepeszo
wał: - „Dyrekcja kopalni Siemia.nowice. De
klaruję na Pmyczkę Narodową dwadzieścia. 
dniówek. Celejewski". 

· Po Celeje\vsk:im poozli mni. Wysłali zar~ 
depeszę Kazilm:ierz Błoch z Opalenicy, Hof
bauerowa z Grud~ą<iza, G<Jłębiowski z Pro:lia
mentu w Wairszawie, Bicll1laT21ewski z Mię
drzy:rzecza, Seki.ta 2 Białoga,rdu, Horal{ Ber-
nard z Chorzowa. -· 

Sześćset depesz wysłać - to nie fra~a. 
I to w dodatku d-0 wszystkich miast Pol~ki. 
Więc zarrząd zwołał rzebranie .. Uchwalono, że 

• 

będzie się zbierał depesze w domach wypo
czynkowych, a ~a będzie nadawać je ko
lejno. 

STARE :r NOWE FLORIANA SZEWCzyKA 
Wysoki i smukły, z da.Ja wygląda na 20-let

niego junaka - a z bliska - już po pięćd-z.ie
s;ątce: 1"1orian Stzewozyk tnydrzieścii lat praco
wał w g.acr.owni warszawskie j i trzyd7:ieści lart 
walczył z garzem, z wrogiem podstępny;m. któ
ry czaił się co krok, by ~adus.ić człowieka. Ale 
sanacyjni władcy nie dba•li , o gazownię. Nie 
wpr owa-Ozali robe7'pieczeń, nie troszczy li się o 
człowieka. nie dawali nawet mleka nc; od
trutkę. 

Florian Szewcrz.yk patrzy jasnymi oczyma 
na · wysokie sosny, !13 ludzi. Wid-z.i dob!'Ze, co 
się zmieniło w jego życiu, co uległo ;;mianie 
w całym kraju. Ow~em pracuje nadal w ga
zowni, ale już w innych wa,runkach. Co roku, 
a nier.ąz d\vukrotnie - wyjeżdża odpoCZ<lĆ po 
tej wa.Jce z gazem. Był już w Ka,rpacrzu, w 
Szklarskiej Porębie. w Kudowie Zdro>ju, dwa 
razy w Zakopamem. 

- ot - pow:iada - sanada dawała nam 
udopy a.ie w w.ięzieniacll, gdwie pr?.eSi.edrz.:i.a
łem wiele wtie1e miesięcy. A dziś... Scl:ewczyk 
śmieje się: - ll:ciś, jak tu nie kochać naszej 
Polski Ludowej rz;a tyle dobra. Jak tu nie pod

. Pisać pożyczk!i. Idziemy właśnie całą „pa~ą" 
na pocztę, aby wysłać depesze.„ 

- A w niedzielę przyjeżdża tutaj moja żo
na z synem - mówi Florfa.n Szewczyk - bo 
wiecie, jak crzłowiekowi -dobme, 't? c~ciałby 
żeby tę radooć dzielili najbliżsi. Wnęc zona z 
chłopakiem z.amieszka tu~aj w pobliżu i bę
dziemy raoom p.1'!leZ te dwa t ygO<jlnie. 

* * . 
Las skąipany w słoń~u, i:>ałaijąoa odblaskiern 

plaża aż oślepia oczy. Słoń-ce na dnzewach i 

!\'a srebrzystych falach Pitie)' lwlyszq się 
zwinne kajaki. 

podszy<!!iu leśnym, słońce na twaX"'.l:ach i w ser-; 
cach tych kilkuset ~ lud!ci, śm:iejący<::h się ra
dośnie, opalonych n.a brąz, rooradowanych, od
dychających pełnią, życia. 

H, RUQNICKI. 

oraz do sprawy szkolenia nowych 
kadr i wykorzystania istniejących 
specjalistów. 

Ni.euslanny kontakt z masami 
uważa za fłłówną zasadę dzia\acza 
partyjnego i państwoweS!o . ,,.lel.eli 
działacz gospodarczy nie zna mas, 
nie potrafi wejść z nimi w stał!\ i 
żywą łączność, to nie może bvć ani 
dobrym członkiem partii. ani do
brym działaczem ~ospodarczvm". 

Dzierżyński zawsze podkreśh 
znaczenie krytyki i samokrvtvki w 
marszu naprzód. „Cała siła nasze; 
proletariackiej władzy polega na 
tym, że nie taimy n.aszycb bl.:;dów 
i braków ... Nie wolnó obawiać się 
krytyki. nie wolno tuszować nicdo· 
ciągnięć, trzeba ułatwiać ich ujaw-

• • u nianie„. 
Dzierżyński konsekwentnie reali

zuje stalinowską politykę uprzemy· 
sławienia kraju i nniezaletnienia ~ie 
pod wz~lędem ekonomicznvm od 
krajów kapitalistycznych. W tym 
czasie przemysł podniósł swą pro
dukcję w dwóinasób. 

W TROSCE 
O LENINOWSKĄ LINIĘ KPP 

sprawie wolności i niepodległości 
Polski może w przyszłości grozić 
niebezpieczeństwo, to nie ze strony 
państwa robotniczo-włościańsldego, 
które w konstytucji swej wcieliło 
zasadę wolności i braterstwa naro
dów". 

WIECZNY PŁO.MIEŃ 

LJzieri.yński pracuje bez wy• 
tchnienia, nie zna odpoczynku, 

Dziesiątki \at więzienia. zesłania, 
wytężona praca robi jednak swoje. 

Wygłaszając na Plenum KC 
WKP[b) w dniu 20 lipca 1926 roku 
pełne żarliwej pasji przemow1enie 
przeciwko opozycji trockisto wsko
zinowjewowskiej, która negowała 
możliwości budownictwa socjali· 
styczne~o w ZSRR, Dzier?.yński 
ostatkiem swych sil rzucił słowa· 
„ Wiecie doskonale, na czym polega 
moja siła. Nit!dv siebie nie oszczę
dzam. Lubicie mnie tu wszyscy dla
tego, że mi ufacie. Nigdy nie iestem 
obł11<lny i jeśli widzę u nas niepo· 
rządki - zwalczam ie z całą siłą". 

D?.i'!rżyński nie odrywał się od ' W kilka ~odzin późniei serce 
· kraju oiczystel!'o. nieustannie 

interesował się rozwojem ruchu ro· Dzhrżyńskiego, wyczerpane do 
botniczel!o w Polsce. Utrzymvwał ostatnich ~ranie, przestało bić . To· 
stałv kontakt z konfvnu~ torklł warzysz Stnlin. ie,:!nając wlelkie)!'o 
SDKPiL - Komunistyczną Partii\ rewolucionistę' , powiedział: ,,Kiedv 
Polski, która walczyła o Polskę •o· ' 
cjalistvczną, zwi1>.zaną brater~ldpi teraz, nad otwartą trumną, wspo• 
sojuszem z ZSRR. D:>.i<>rhński minamy całą przebytą przez towa-
udzielał KPP cennych rad i wska- rzysza Dzierżyńskiego drogę ••. ma 
zów~k. pomagając iei w pr7ezwv· 
ciężaniu błędnvch konceocii odzie- sie ochotę scharakteryzować to tęt-
dziczonvch oo SDKPiL j PPS-Lcwicv. niące energią życie jednym słowem: 
Toteż w dużej mierze d;:ieki niemu \VTECZNY PLOMIEN". 
KPP wkroczył;1 n? droi!<? lc!'inizmu. 

\'<i liście KC KPP do KC WKPfb. 
w 1926 r . czytamy: „„.Przei: cały 
c;:z:is, aż do chwili z~onu „Józefa„ 
fpsendonim Dzierżvń~'kie~o-przyp. 
redakcji), nasza partia vważała !!O 
za naturalnego wodza . \'(/ momen
tach przełomowvcb. iak w r. 1920 
w procesie walk ideoloiiicznych„. 
partia nasza znaidowała nieocenione 
rady i ooinoc ze stro~y Dzicrżvń
~kic1n. ,fo«0 olbr!"1i1i :łUtorytet. ie
~o prz"nikliwv sąd. analiza naull i 
doświ~"k?.eń polslcieito r11ch11 robot
nicze'!o - wszvstko to utatwiło 
partii naszej pruzwyciężenie naj-1 
cięższych krvzvsów id<:olo!!icznvch i 
Oit} ... nizacyjnych „. 

Wskaz111:tc. iakie znaczenie ma I 
i<tnicnic ZSRR cll11 niepodle~tości 
P0Hd. /'c:rr:h ·r;-;J;j piszP do robot
nil{ów ~,.,J.l„kh ,„ D"lłbvszu .,.Jeżeli 

• "' • 
Smicrć Dzierżvńskiego okryła 

głęboką żałobą masy pracuiące 
ZSRR. Polski i całel!o świata. 
W Dzierżyńskim ~traciliśmy naszego 
ukochane~o wodza i nauczyciela, 
wiernego ucznia i współtowarzysza 
Lenina i Stalina, wielkiego bojow· 
nika sprawy robotniczej, który 
przez całe swe życie wal<;zył o wy· 
zwalenie mas pracujących, o socia· 
!izm. o wo!tią, niepodległą Polskę. 

I dlatel!o d;:i~ postać Dzierżyń· 
skie~o zyje w sercu każdel!o Po· 
laka, iest dla nas wzorem i na• 
tchnieniem do dalszej, nieugiętej. 
bezkompromisowej walki O ?Okói 
i socjalizm. 

~Mt~&t?J}<trmwal 
Wo\ewódzka reprezentacvino kadra pięściarska 

Kapitan sportowy sekcji boks,}~- 1 LGWKS), Kosiński (Wł. L.), Walasz
skiej WKKF, Marcinkowski, ustalił I czyk (Baw. L.l. 
wojewódzką reprezentacyjną kadrą Kadra nie icst stała. Może być 
pięściarską na Ul kwartał 1951 roku. zmieniona w zależności od formv 7.a· 
Do kadrv zaliczeni zostali: wodnika i jego sportowego, llł.Oral-

1 

\Y/ wadze muszej: Różycki [Wł. nego prnwadzenia się. 
Lód?.), Anielak (\Vl. Lodź}. Sk1nvrot~-
i.1d (Wł. Pab.J. Turnie i koszykó.wki 

: W w1die ko~uciej; Cozaś !Wł. Z Wł,,, 

I
Lódi), Potocki (Ogn. Łódź) , Minim- S „ Okniarz" 
~:'l"k (Spójnia Kut.). 

W wadze piórkowej: Szaliński (Wł. Po 2-tygodniowych rozg1·ywkacb 
Lódź), Adamczyk (Unia Piotrków) . eliminacyjnych w siatkówce męskiei 
Stanikowski (GWKS). i żeńskiej Rada Okręitowa Z. S. 

„Włókniarz" w Łodzi zorganizowała 
W wadze lekkiej: Olczyk (Wł. L.}, obecnie turniej koszykówki meskiej. 

Wojtasiński (Stal Piotr.), Mościpan Turniej odbywa się na stadionie 
[Spójnia Kut.). Włókniarza" przy ul Kilińskiego 

W wadze lek!cop.ółśredniei: Sci~a: Nr 188. · 
la (\Y!. L.), Kaczmarek (Ogn. L.J, W dniu dzisiejszym o godz. 17 gra
Ka.łuzny (Wł. P<>;_b.). . . . . , ją: „Włókniarz" (Ruda II) - „O'gni· 

\Y/ wadze połsredmei: Naga1sk1 ska" I oraz Jedwabnik" 11 -
(Wł. ~.), Sta~ikowski (Wł. Ł.), Paw· „Odzież". " 
łows:k1 (Stal Zych.). 

\Y/ wadze lekkośredniej: Olejnik 
tGWKS), Szczepocki (Wł. Ł.), Pie
trasik (Spój. Tom.}. 

W wadze średniej ; Skalski 
fGWKSJ, Lubelski (Wł. L.), Nowak 
(Ol!n. L.). 

\'(/ wadze 
(Spójnia Kut.), 
brecht (Spójnia 

W wadze 

półciężkiej: Taborek 
Żylis · (\Vł. Ł.J, Al

Tom.). 
ciężkiej: Chowicki 

W sali ZMP· w Kutnie odbyło si<; 
w dniu 17 bm. zebranie przedstawi
cieli klubów sportowych i ich ,.kibi
cow . Referat, omaw1a1ący zaiscia 
na boi~ku w Radomsku, wvRłosił 

"'iceprzewodniczący Sekcji Pil ki 
Nożnej' przy WKKF w Lodzi. tow. 
Dobrowolski. 

W dysku~.ji zabierali J!fos przd
stawidele „Stali" kutnowskiej i jej 
snnp:itycy. Szkoda, że nie wszyscv 
obecni delegaci klubów uczestniczvli 
w dyskusji, dotyczącej zapewnienia 
kulturalnego przebiegu rozgrywek 
piłkarskich w naszym województwir„ 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której potępili brutalne 
zachowanie się władz francuskich 
wobec przedstawicieli naszego sportu, 
inż. Olszowskiego, 

T. BARANOWSKI 

H. Lipp usf an owił 
nowy rekord Europy 

MOSKWA. - Na zawodach lekko
atletycznych, z'organizowanych w ra
mach święta sportowego Republiki 
Estońskiej, czołowy lekkoatleta ra
dziecki H. Lipp ustanowił nowy re
kord Europy w pchnięciu klllą wyni· 
kiem 16,95 m. 

Dotychczasowy rekord wyno~il 
16,93 m i należał również do H. Lip· 
pa. 

Mecz bokserski 
Warszawa - lódź 

Dnia 30 czerw<;a odbędzie się w 
Warszawie mecz boks~rski Warsza

wa - Łódź. 
Skład reprezentacji Lodzi został 

już ustalony i wygląda następująco: 
Anielak, Cozaś, Adamczyk. Olczyk, 

ścigała, Stanikowski. Nagajski. Ta
borek, Żylis i Kbsiński. 

Wysokie zwycięstwo 
siatkarzy radziec·kich 

w Helsinkac·h 
HELSINKI. - W Helsinkach roze

graµe 'zostało spotkanie siatkówki 
męskiej między reprezentacją Lenin
gradu a reprezentacją robotnicza 
Helsinek. 

Zwvci<;źyła zdecvdowanie reprę
zentacja Leningradu 3:0 (15:2, 15:0. 
15:2). 
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